
powitała

MOSKWA

pierwszego
kosmonautę

Pięknie udekorowana, ra­
dosna i podniecona Moskwa
powitała dziś swego najwięk­
szego bohatera doby lotów
kosmicznych, pierwszego ko­
smonautę, 27-letniego majora
lotnictwa radzieckiego Jurija
Gagarina.

Wielotysięczne tłumy zoba­
czyły go po raz pierwszy bez­
pośrednio podczas gigantycz­
nego wiecu, jaki odbył się
dziś w godzinach przedpołud­
niowych na Placu Czerwonym
w Moskwde.

Plac Czerwony, na którym
odbył się wiec z udziałem
czołowych przywódców partii
i rządu oraz uczonych ZSRR,

został odświętnie udekorowa­
ny.

W centrum Placu na czoło­
wym miejscu wznosi się ol­
brzymi 22 metrowy maszt me­
talowy z rakietą . kosmiczną.
Całość iluminowana różnoko­
lorowymi, szybko po sobie

zapalającymi się żarówkami,
imituje lot w przestrzeń kos­
miczną.

Zgodnie z rozkazem mini­
stra obrony ZSRR, marszałka

Malinowskiego, na cześć wiel­
kiego zwycięstwa narodu ra­
dzieckiego, oddanych zostanie
dziś w Moskwie, w stolicach

republik związkowych i mia­
stach — bohaterach: Lenin­
gradzie, Stalingradzie, Sewa­
stopolu i Odessie 20 salw arty­
leryjskich.

Major J. A. Gagarin z Nikitą
Chruszczowem podczas dzi­
siejszego uroczystego powi­
tania na moskiewskim lotni­
sku Wnukowo o godz. 11-tej.
Zdjęcie wykonał Stanisław

Senisson z programu telewi­
zyjnego, nadawanego bezpo­

średnio z Moskwy.
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Za dwa dni wybory

Kandydaci do Sejmu PRL
członkowie kierownictwa partii i rządu

na spotkaniach z wyborcami

Mieszkańcy Moskwy wiwatują na cześć Jurija Gagarina
—•pierwszego człowieka, który zdobył. Kosmos.

Gratulacje
od KW PZPR

Za dwa dni wybory. Miasta
i osiedla przybierają od­

świętny wygląd. Wiele domów

przystrojonych jest już biało-
czeiwonymi i czerwonymi fla­
gami, na murach — transpa­
renty i plakaty z hasłami wy­
borczymi.

We wczorajszych wiecach i
spotkaniach brali udział kan­
dydujący do Sejmu członko-

wie kierownictwa partii i rzą­
du. wybitni działacze organi­
zacji politycznych, społecznych
i młodzieżowych.

Władysław Gomułka, kan­
dydujący do Sejmu z okręgu
Warszawa-Praga, spotkał się
w sali WZPO-2 z aktywem
robotniczym tej dzielnicy. W
toku spotkania, które było
transmitowane przez telewi-

dla Kijowa
Sekretariat KW PZPR w

Krakowie przesłał serdeczne
gratulacje Obwodowemu Ko­
mitetowi .Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego w

Kijowie z okazji pierwszego
kosmicznego lotu człowieka.
W tekście gratulacji czytamy
m. in.: „W tej doniosłej chwili
przesyłamy Wam, a za Wa­
szym pośrednictwem -wszyst­
kim mieszkańcom pięknej
ziemi' kijowskiej wyrazy u-

znańia i życzymy nowych
zwycięstw dla dobra ludzko­
ści",

*
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Widziałem kulistość Ziemi"

mówi człowiek
dla którego nasza planeta

była tylko gwiazdą
Agencja TASS podaje, że

pierwszy w historii kosmo­
nauta, major Jurij Gagarin w

wywiadzie udzielonym kores­
pondentowi tej agencji opo­
wiedział o sobie i o swoim lo­
cie w przestrzeń kosmiczną,
dokonanym 12 kwietnia 1961
roku.

Gagarin mówił: Chciałem
stać się kosmonautą. Lot w

Kosmos był moim marzeniem.
Kiedy mi powierzono to zada­
nie, zacząłem się przygotowy­
wać do lotu. I jak widzicie,
marzenie moje ziściło się.

Mówiąc o tym, co myślał
podczas lotu, Jurij Gagarin,
oświadczył: „Skupiłem wszys­
tkie mo.je myśli i uczucia,
aby wykonać program lotu.
Chciałem wykonać wszystkie
punkty zadania i to możliwie
jak najlepiej. Było dużo pra­
cy. Cały lot — to praca.

Gagarin mówił następnie o

tym, jak wyglądają z dużej
wysokości oświetlona i za­
ciemniona strona Ziemi, Słoń­
ce, gwiazdy.

J
utro Kraków będzie
na skraju niżu. Po­
godnie, w ciągu dnia
wzrost zachmurzenia
z możliwością burz w

godzinach popołu­
dniowych. Rano zam­
glenia. Wiatr połu­

dniowy j południowo-
zachodni 3—6 m/sek. Tem­
peratura ok. 20 st. C.

Oświetlona strona Ziemi jest
bardzo dobrze widoczna, wy­
raźnie widać wybrzeża kon­
tynentów, wyspy,' wielkie rze­
ki, wielkie zbiorniki wody,
sfałdowanie powierzchni Zie­
mi. Gdy Gagarin przelatywał
nad terytorium radzieckim,
widział wyraźnie wielkie kwa­
draty pól kołchozowych.

W czasie lotu — kontynuo­
wał major Gagarin — przy-
padło mi w udziale jako
pierwszemu człowiekowi uj­
rzenie własnymi oczami, że
Ziemia jest kulista. Widać to

wyraźnie, gdy patrzy się na

horyzont. Trzeba podkreślić,
że widok horyzontu wywołuje
bardzo piękne i oryginalne
wrażenie. Niezwykle piękne
jest malownicze przejście od
jasności powierzchni Ziemi do
zupełnej czerni nieba, na któ­
rym widoczne są gwiazdy.
Przejście to jest bardzo wą­
skie. wygląda jak smuga o-

taczająca kulę ziemską. Jest
ona jasnobłękitna. I oto całe
to przejście od błękitu do
czerni jest niezwykle harmo­
nijne. Nie sposób oddać
wamj tego piękna. Kiedy
puszczałem ciemną stronę
li ziemskiej, horyzont
wschodzie wyglądał inaczej.
Był na nim jasnopomarańczo-
wy pas, t który następnie na­
bierał ba'rw.v błękitu, a potem
stawał się intensywnie czar­
ny.

Księżyca nie widziałem.
Słońce w Kosmosie świeci kil­
kadziesiąt razy jaśniej niż na

Ziemi. Gwiazdy są bardzo wy­
raźnie widoczne. Ich blask

•*ssSs£
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Karty do glosowania dla mieszkańców Krakowa.

zję, I sekretarz KC PZPR od­
powiadał na liczne pytania, z

którymi zwrócili się doń
przedstawiciele załóg. Pytania
dotyczyły zarówno spraw
wewnętrznych kraju, jak i po­
lityki zagranicznej.

Premier Józef Cyrankiewicz
był w dniu dzisiejszym tj. 14
bm. gościem — krakowskich
załóg robotniczych. Odwiedził
cn robotników w „Kablu-* i
Fabryce Maszyn Odlewni­
czych.

Marian Spychalski kontynu­
ował spotkania przedwybor­
cze vz Poznaniu. Spotkał się
wczoraj z b, uczestnikami pow­
stania wielkopolskiego

'

oraz z

załogą zakładów „Stomil”.
13 bm. był dla Adama Ra­

packiego dniem spotkań z

młodzieżą we Wrocławiu.
Odwiedził on uczniów szko­

ły 10Ó0-lecia przy ul. Podwa­
le, a następnie spotkał się ze

studentami i naukowcami
Wyższej Szkoły Ekonomicznej.

1.

Wielki wlec
w Hucie im. Lenina

KI a długo przed zapowie-
'

dzianym terminem spotka-
z premierem Józefem Cy-

jest intensywny. Cały o-braz
firmamentu jest znacznie
bardziej kontrastowy niż to

widzimy z Ziemi.

Gagarin powiedział, że gdy
nastąpiła nieważkość, czuł się
doskonale, wszelkie czynności
były znacznie łatwiejsze. Jest
to zrozumiałe; nogi i ręce nic
nie ważą, przedmioty pływają
po kabinie. I ja sam nie sie­
działem w fotelu, jak przed­
tem, lecz wisiałem w powie­
trzu. W czasie stanu nieważ­
kości jadłem i piłem i wszyst- I

Żołnierze w białych otokach

— na budowie szkoły „Echa"
We wtorek i środę na bu­

dowie szkoły Czytelników
„Echa” przy ul. Wróblewskie­
go ofiarnie pracowała grupa
żołnierzy oddziału WSW Kra­
ków. Żołnierze podjęli to zo­
bowiązanie dla uczczenia zbli­
żających się wyborów i świę­
ta 1 Maja — z inicjatywy or-

anizacji młodzieżowej

nia
rankiewiczem, kandydatem na

posła do Sejmu PRL — wielka
hala garaży Kombinatu Me­
talurgicznego im. Lenina wy­
pełniona była do ostatniego
miejsca. Z górą 5 tys. robotni­
ków, inżynierów, techników
Kombinatu, jego budowniczych
jak również budowniczych
dzielnicy N. Huta i pracowni­
ków nowohuckich przedsię­
biorstw — przybyło na przed­
wyborcze spotkanie.

Jako pierwszy przemawiał
gospodarz naszego miasta —

mgr. Zbigniew Skołicki, sku­
piając przede wszystkim uwa­
gę na problemach związanych
z Nową Hutą. Ta najmłodsza
dzielnica naszego miasta li­
czy dziś 103 tys. mieszkańców,
posiada 55 tys. izb mieszkal­
nych, 18 szkół, 240 sklepów,
35 restauracji. W najbliższej
pięciolatce zbudowanych zo­
stanie w Nowej Hucie 28 tys.
izb mieszkalnych i 9 szkół.
Nie rozwiąże to jednakże w

całej pełni spraw szkolnictwa,
(Dokończenie na str. 2)

„Chłopcy w białych otokach” nie tylko utrzymują wzo­
rowy porządek na terenie krakowskiego garnizonu, lecz ró- I
wnież starają się brać czynny udział w życiu „cywilnego"
Krakowa. Pomoc na budowie szkoły Czytelników „Echa”

nie jest pierwszą'akcją społeczną jednostki WSW.

kowskiej jednostki wojskowej
służby wewnętrznej.

Łącznie przepracowano na

budowie 312 roboczogodzin. Do
szczególnie wyróżniających się
w pracy należeli: st. sierż.
J. Ślęczka, kpr St. O-
święcimski, kpr R. Bochen-
ko, kpr J. Wojtaszezyk, szer.___ . .... . ..-

M. Grzegbrski, szer. I. Senczy- I gdyż w ciągu trzech najbliż­
szym szer. W. Przybysz, szer. | szych lat przybędzie tutaj ok.
A. Polakiewicz, szer. Z. Kijak 15,5 tys. uczniów. Są oczywi-
i szer. Muzyka.

Na czele grupy stał kapitan
Franciszek Śmigielski.

W imieniu przyszłych ucz­
niów najnowocześniejszej
szkoły Krakowa, przesyłamy
żołnierzom w białych otokach
serdeczne podziękowania i po­
zdrowienia.

ście problemy, które można i
należy rozwiązać we własnym
zakresie i własnymi siłami,
czy to dzielnicy czy miasta, są
jednakże także sprawy wyma­
gające pomocy władz central­
nych. Obecnie jedną z naj-

(Dokończenie na str. 2)

UWAGA!UWAGA'

Nadzwyczajna Konferencja Prasowa

Czytelników „Echa"

Jutro o godz. 18-tej znany astronom doc. dr
K. Kordylewski będzie odpowiadał naszym Czytel­
nikom na pytania dotyczące pierwszego spotkania
człowieka z Kosmosem.

Konferencja odbędzie się w Klubie Dziennikarzy
„Pod Gruszką*’, ul. Szczepańska 1. Wstęp wolny.

Serdecznie zapraszamy!
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„Widziałem
kulistość Ziemi

Wywiad
J. 1 Gagarina

dla Agencji TASS
(Dokończenie ze str. 1)

ko odbywało się tak samo,
jak na Ziemi.

W tym stanie również pra­

Wielki wiec przedwyborczy
i udziałem premiera J. Cyrankiewicza

w Hucie im. Lenina

Młodzieżowa

Brygada Pracy
Socjalistycznej
im. J. flagarina
w N. Hucie

B

oren-

jak
dumy

cowałem, pisałem, notowałem
obserwacje. Charakter pisma
jest taki sam, mimo iż ręka
nic nie ważyła. Tylko notes
trzeba trzymać, w przeciwnym
bowiem razie wymknie się z

rąk. Utrzymywałem łączność
różnymi kanałami, korzysta­
łem z klucza telegraficznego.
Jak się przekonałem — pod­
kreślił Gagarin — nieważ­
kość nie odbija się wcale na

zdolności do pracy. Przejście
od nieważkości do grawitacji,
do pojawienia się siły przy­
ciągania odbywa się stopnio­
wo, łagodnie.

Powrót na Ziemię sprawił mi
radość. Serdecznie mnie powitali
nasi ludzie radzieccy, do łez

wzruszyła mnie depesza Niki­
ty Siergiejewicza Chruszczowa.

Gagarin powiedział, że gdy
wystrzelono pierwszy sputnik ra­
dziecki kończył on właśnie

burską szkołę pilotów.
Ogarnęło mnie, podobnie

moich towarzyszy, poczucie
z powodu wielkiego sukcesu . ra­
dzieckiej nauki i techniki. Stało

się dla mnie jasne, że niedaleki

jest dzień, gdy w Kosmos wyru­
szy człowiek. Wydawało mi się
jednak, że nieprędko to na­
stąpi — za lat dziesięć. W rze­
czywistości minęły niecałe czte­
ry lata. Zawsze marzyłem o locie
w Kosmos, nie spodziewałem się
jednak, że właśnie mnie przypad-
nie w udziale jako pierwszemu
człowiekowi wznieść się kosmicz­

nym statkiem-sputniklem.
Imię Konstantego Ciołkowskiego

usłyszał Gagarin po raz pierwszy
jeszcze w szkole. Gdy uczyłem
się w technikum i w szkole rze­
mieślniczej — kontynuował Ga­
garin —imię to było dla nas

wszystkich drogie, studiowaliśmy
jego pracę. Mogę powiedzieć, że

w książce „Poza Ziemią” Cioł­
kowski wyraźnie przewidywał
wszystko to, co sam zobaczyłem
podczas lotu. Ciołkowski Wyraź­
nie przedstawiał sobie świat, któ­
ry otwiera się przed człowiekiem .

wznoszącym się w Kosmos.

Nawiązując do swych planów
na przyszlrść pilót-kośmonauta
powiedział: pragnę poświęcić swe

życie, pracę, myśli i uczucia no­
wej nauce, która zajmuje się
podbojem przestrzeni kosmicznej.
Chciałbym polecieć na Wenus, zo­
baczyć, co kryje się za jej obło­
kami, zobaczyć Marsa i przekonać
się naocznie, ćo się na nim znaj­
duje. Księżyc nie jest aż tak da­
lekim sąsiadem Ziemi. Wydaje mi

się, że niedaleki jest czas, kiedy
będziemy mogli dolecieć do Księ­
życa i Wylądować na nim.

Major Gagarin, który otrzymał
w dniu 13 bm. tytuł pilota pierw­
szej rangi, twierdzi, że mógłby o

wiele dłużej przebywać W kabi­
nie statku-sputnika. Jednak — do­
dał on — czas mojogo lotu był
ograniczony programem. Na stat­
ku pracowało mi się dobrze, mia­
łem wspaniałe samopoczucie i na­
strój. Mógłbym odbywać lot kos­
miczny tak długo, jak długo wy­
magałoby tego wyznaczone mi za­
danie.

We wfzęchświećie dosyć jest
miejsca dla wszystkich — powie­
dział Gagarin — nawiązując do

planów USA wystrzelenia czło­
wieka w przestrzeń kosmiczną.
Będziemy się cieszyć z sukcesów
kosmonautów amerykańskich. Na­
sza partia i rząd radziecki wysu­
wają problem pokojowego wyko­
rzystania przestrzeni kosmicznej
i pokojowego współzawodnictwa.
Wszechświat powinien być wyko­
rzystany dla celów pokoju, a nie
dla celów wojny. Kosmonauci ą-

merykańscy będą musieli nas doś­
cignąć, radzi będziemy z ićh suk­
cesów,
zawsze pierwsi.

Jurij Gagarin oświadczył, że la­
tanie jest jego ulubionym zaję­
ciem. Oczywiście trudno porówny­
wać jego pierwszy w życiu lot
na samolocie, który osiągał
szybkość 150 km na godzinę i wy­
sokość 1,5 km z lotem na statku

kosmicznym, który rob:l 28 tys.
km na godzinę i leciał
kości 300 km.

W zakończeniu swego
Gagarin powiedział, że

sty wielu ludzi, którzy
wysłanie ich w przestrzeń kos­
miczną. Przykro mi — dodał

Gagarin — że nie udało się im od­
być tego pierwszego lotu. Wierzę
jednak, że nadejdzie czas, kiedy
aby się udać w podróż dookoła
Ziemi wystarczy skierowanie ze

swiązków zawodowych.

Na

załogi
dowlanych HiL, poświęconej
omówieniu nadzwyczajnego w

dziejach wydarzenia, zdobycia
Kosmosu przez pierwszego
człowieka, 22-osobowa bryga­
da ślusarska i utrzymania ru­
chu postanowiła przyjąć na­
zwę Młodzieżowej Brygady
Pracy Socjalistycznej im. mjr
J. A. Gagarina.

Pragnąc uczcić historyczne
wydarzenie pracą, młodzież
tej brygady podjęła długofa­
lowe zobowiązania skrócenia
czasu remontów, obniżki ko­
sztów własnych wydziału,
podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych załogi i oszczędno­
ści materiałowej, (m)

wczorajszej masówce
Wydz. Remontów Bu-

W Muzeum Architektury
Radzieckiej w Moskwie
czynna jest wystawa proje­
któw rozwiązań architekto­
nicznych Światowej Wysta­
wy, która odbędzie Się w

Moskwie w 1967 r. Na zdję­
ciu: Jeden z projektów
symbolu wystawy mos­
kiewskiej — górujący nad
terytorium wystawy statek

kosmiczny.
CAF

(Dokończenie ze str. 1)

większych bolączek młodej
dzielnicy są kłopoty komuni­
kacyjne. Rozwiązane zostaną
one drogą przekazania dla ce­
lów komunikacyjnych nowych
autobusów z przyczepami. —

Rozważa się również możli­
wość budowy linii tramwajo­
wych.

Następnie witany serdeczną
owacją — głos zabrał premier
Józef Cyrankiewicz. Zebrani
żywo reagowali na poszczegól­
ne fragmenty przemówienia.
Premier odpowiadał na prze­
dłożone mu wcześniej pytania
dotyczące zarówno problemów
wielkich wielkiego Kombina­
tu i nowoczesnego miasta, jak
również spraw drobniejszych,
codziennych bolączek i kło­
potów pracowników Kombina-

Do kobiet

miast i wsi woj. krakowskiego

ale postaramy się być

na wyso-

wywiadu
czytał li-

proszą o

Hu-
roz-

Dzień
żałoby narodowej
w Izraelu
\A7 Izraelu obchodzono 13

’ ’ bm. uroczyście, w 18 ro­
cznicę wybuchu powstania w

Getcie Warszawskim, Dzień
Męczenników i Bohaterów. O
godzinie 8 rano rozbrzmiały
syreny w Jerozolimie. Wszys­
cy ludzie w Izraelu dwumi­
nutową ciszą uczcili pamięć
sześciu milionów zamordowa­
nych Żydów.

W ogromnej hali, zbudowa­
nej ku czci ofiar zbrodniarzy
faszystowskich na Har Hazi-
karon, jednym z siedmiu
wzgórz wznoszących się nad
Jerozolimą, wmurowano pa­
miątkową płytę, ma której
wyryte są nazwy najwięk­
szych gett 1 obozów śmierci.
Złożono tam popiół z krema­
toriów Oświęcimia i Treblinki,

—e—

Pocisk - niewypał

rozerwał
czterech mężczyzn

W pobliżu wsi Sobiekurów
(Kieleckiej, czterech mężczyzn
znalazło pocisk artyleryjski,
przy którym zaczęli manipu­
lować.

W pewnej chwili nastąpił
wybuch, który spowodował
śmierć Wł. Barana. J. Pawli­
ka, . K. Grabowca i W. Pawli­
ka.
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gospo-
gospo-
naszej

Po raz trzeci w naszej Lu­
dowej Ojczyźnie wraz z naszy­
mi mężami i braćmi, wraz z

dorosłymi dziećmi wybierać
będziemy najlepszych przed­
stawicieli narodu do nowych
Rad Narodowych i po raz

czwarty do Sejmu.
Do obecnych wyborów i-

dziemy bogatsi ogólnonarodo­
wym dorobkiem minionych
lat, bogatsi doświadczeniem i
— mimo wielu jeszcze odczu­
walnych braków i niedostat­
ków — zamożniejsi, lepiej za­
gospodarowani i urządzeni.

Do urn wyborczych idziemy
bardziej świadome i społecz­
nie dojrzalsze, bardziej niż

kiedykolwiek przekonane bez­
spornymi faktami o tym, jak

pomyślne dla naszych rodzin

są skutki sprawnej realizacji
państwowych planów
darczych, wzrostu siły
darczej i kulturalnej
Ludowej Ojczyzny.

Ostatnie czterolecie dzielące
nas od wyborów zaznaczyło
się zarówno w kraju, jak i
w naszym województwie,
wzmożonym tempem uprzemy­
słowienia, oraz nowymi osiąg­
nięciami socjalnymi i kultu­
ralnymi. W okresie tym po­
ważnie wzrósł autorytet na­
szego kraju na arenie mię­
dzynarodowej, niepomiernie
wzrosły ilościowo i jakościo­
wo siły obozu socjalizmu ze

Związkiem Radzieckim na

czele.

Cieszymy się niezmiernie,
że pierwszym kosmonautą jest
obywatel radziecki — mjr J.
A. Gagarin i tego epokowego
sukcesu gratulujemy serdecz­
nie naszym radzieckim przy­
jaciołom.

Cieszymy się tafcże każdą
zbudowaną w kraju i w na-

województwie fabryką i

kopalnią, każdą nową szko­
łą, szpitalem i sklepem, każ­
dym nowym piecem marte-

nowskim, ponadplanowo wy­
dobytą toną węgla i przeto­
pioną toną stali, każdym ki­
lometrem wybudowanej drogi,
zwiększonym plonem zboża i

hodowli, każdą dziś wypaloną
cegłą, bo z nich jutro wyros­
ną domy i szkoły, szpitale i

fabryki, teatry, kina i świetli­
ce.

Poznałyśmy też dokładnie

jakim dobrodziejstwem są

pracujące na naszych polach
traktc*ry, siewniki, kopaczki 1

snopowiązałki.
Dlatego z całego serca po­

pieramy planowe zadania no­
wej pięciolatki, program
woju naszego przemysłu,
stopniową automatyzacji,
szy rozwój rolnictwa i

mechanizację, zamierzenia

ror-

jego
dal-

jego
dot.

Kronika wypadków

Edward

nastąpił
lekarza
z mie-

0 Przy ul. Rakowickiej 17 w

czasie kąpieli uległ zatruciu ga­
zem świetlnym 16-letni

Obajłek. Zgon chłopca
jeszcze przed przybyciem
Pogotowia. 0 W jednym
szkań bloku nr 14 przy os. Rydla
nastąpił wybuch rozpuszczalnika
benzynowego, podgrzewanego na

kuchence gazowej. Powstały pożar
przed przybyciem straży ugasił
9-letni Mieczysław Hubert, ulega­
jąc przy tym oparzeniom twarzy.

(hs)

nowych urządzeń socjalnych i

kulturalnych, rozbudowy u-

slug oraz wzrostu produkcji
nowoczesnego sprzętu gospo­
darstwa domowego.

Dlatego w powszechnym
akcie wyborczym w dniu 18
kwietnia oddamy solidarnie swe

glosy na listy
dności Narolu,
widnieją również

dydatury kobiet,
kobieca udzieliła

gorącego poparcia.
Kobiety! Niechaj dzień 18

kwietnia stanie się dniem

powszechnej manifestacji ko­
biet naszego województwa,
dniem powszechnej naszej go­
towości do czynnego poparcia
programu wyborczego F.IN.

Wżywamy Was do wspólnej
pracy, dla wspólnych celów

jakimi są: rozwój kraju i u-

trwalenie pokoju na świeeie.

WOJEWÓDZKI ZARZĄD
LIGI KOBIET
W KRAKOWIE

Frontu Je-
Na nich

liczne kan-
Organizacja
im swego

V/ 1963 roku -

polietylen
z Blachowni Śląskiej
W Londynie podpisana zo­

stała umowa między cen­
tralami handlu zagranicznego
Polski, CSRS, NRD i Rumunii
— a angielskim koncernem

Imperial Chemical Industries
■ifirmą Simon- Carves o za­
kup metody produkcji i pro­
jektów fabryk nowego two­
rzywa sztucznego — poliety­
lenu wysokociśnieniowego, o

zdolności po 24 tys. ton rocz­
nie każda.

Uruchomienie w Polsce pro­
dukcji polietylenu — przewi­
duje się w końcu 1963 r. w

Blachowni Śląskiej (woj. opol­
skie).

W Londynie podpisana
stała umowa miedzy

-- •--

Polskie filmy
na ekranach w USA

Dystrybutorzy amerykańscy
nabyli kilka polskich fil­

mów fabularnych i jeszcze w

roku bież, odbędą się w USA
premiery „Krzyżaków”. „Po­
piołu i Diamentu”, „Kanału”,
„Pożegnań”, ..Pociągu” i ko­
medii „Ewa chce spać”.

Jest to sporo, zważywszy,
że filmy europejskie nie ma­
ją łatwego startu na rynku
amerykańskim. Olbrzymi suk­
ces, jaki święci obecnie w

USA radziecka „Ballada o

żołnierzu”, czy też powodze­
nie filmów Ingmara Bergma­
na należą raczej do wyjątków.

Zakupiliśmy natomiast „W
80 dni dookoła świata” —

film, w którym występuje
kilkadziesiąt znanych gwiazd
amerykańskich i europejskich.
Wszystkie „znaki na ziemi i
niebie” wskazują, że trafi do
nas także ..Most na rzece
Kwai”. 1

tu i mieszkańców Nowej
ty. Była to gospodarska
mowa na temat zagadnień
najbardziej leżących na ser­
cu.

Premier zajął się m. in.
perspektywami rozwojowymi
Kombinatu Metalurgicznego
im. Lenina Pod koniec bie­
żącej 5-latki Huta dawać bę­
dzie już 3,5 min ton stali ro­
cznie, czyli 2,5 raza więcej od
całego hutnictwa Polski przed-
wrześniowej. Na rozbudowę
Huty w ciągu kilku najbliż­
szych lat przeznaczy się 13,5
mld zł. Zapotrzebowanie bo­
wiem na stal w naszym kra­
ju stale rośnie i od zaspoko­
jenia tego zapotrzebowania za­
leży właściwy rozwój nasze­
go życia gospodarczego. Obec­
nie opracowywane są założe­
nia, w myśl których Kombi­
nat im. Lenina ok. roku 1980
produkował będzie 10 min ton
stali rocznie.

Premier Józef Cyrankiewicz
poruszył także szereg spraw
dotyczących wzrostu wydajno­
ści pracy, który polegał bę­
dzie przede wszystkim na pod­
niesionych kwalifikacjach za­
wodowych, instalowaniu wy-
sokosprawnych automatów i
maszyn, na doskonalszej or­
ganizacji pracy. Premier mó­
wił także o sprawach związa­
nych z jakością produkcji. Zla
jakość towarów obniża bo­
wiem realne zarobki ludności,
naszą stopę życiową.

W serdecznej, bezpośredniej,
przyjacielskiej rozmowie po­
ruszone zostały także sprawy
budownictwa mieszkaniowego,
usprawnienia działalności
biur, urzędów, instytucji, ko­
munikacji, organizacji wypo­
czynku, rozwoju kultury,
sportu itd.

Z kolei przedstawiciele za­
łóg budowlanych zameldowa­
li o podjęciu zobowiązania
przedwyborczego: oddania na

82 dni przed ustalonym ter­
minem w służbę naszej go­
spodarki narodowej 10 pie­
ca martenowskiego, co poz­
woli na wyprodukowanie do­
datkowych 60 tys. ton stali,
wartości 150 min zł.

Na zakończenie spotkania
zebrani uchwalili teksty de­
pesz gratulacyjnych do I sekr.
KC KPZR — N. S. Chruszczo­
wa i pierwszego kosmonauty
J. A. Gagarina, wyrażając po­
dziw i uznanie dla niezwy-

kiego osiągnięcia nauki ra*
dzieckiej.

.Długo jeszcze po spotkaniu
trwały prywatne, bezpośred­
nie rozmowy pracowników
Kombinatu z premierem J.
Cyrankiewiczem. (B, PieczJ

--- e---

Spotkanie

pracowników
wyższych uczelni

z kandydatami
na postów
A ula Uniwersytetu JagM-

lońs kiego zgromadziła
wczoraj licznych pracowników
naukowych i administracyj-
nych trzech wyższych uczelni
naszego miasta, którzy przy­
byli na przedwyborcze spot­
kanie
słów:
stwa
skim
prof.
szym.

Do zebranych wykładowców
UJ, WSE i WSP przemówił
jako pierwszy Leon Krucz­
kowski. W wystąpieniu swym
mówca określił specyficzny
charakter ludowego parla­
mentaryzmu.

Prof. Lepszy omówił po­
krótce plany rozwojowe na­
szej gospodarki, uwzględnia­
jąc przede wszystkim udział
w niej produkcji zakładów
pracy Krakowa. Wiąże się z

tym niezmiernie ważne zada­
nie szkół wyższych Krakowa.
„Nauka jest dźwignią... prze,
myslu” — rozwój. Nowej Huty
wymaga olbrzymiej, nowej
kadry nauczycieli, pracowni­
ków administracji i placówek
kulturalnych. Przyczyni się
do tego 'Szereg inwestycji —

budowa nowoczesnego gma­
chu WSP i wielu zakładów
naukowych UJ. Odegra tu du­
żą rolę utworzenie
20 nowych katedr na

sytecie Jagiellońskim
jektowane reformy
łych dwóch uczelni.

Po wystąpieniach kandyda­
tów na posłów wywiązała się
interesująca dyskusja.

(bk)

z kandydatami na po-
członkiem Rady Pań-

— Leonem Kruczkow-
i prorektorem UJ —

dr Kazimierzem Lep-

przeszło
U-niwer-

i pro-
pozosta-

/«z

Dawno już dowiedziono, że nadmiar cholesterolu w orga­
nizmie przyspiesza proces starzenia się na skutek odkła­
dania się na ściankach naczyń krwionośnych cholesterolu.
Proces starzenia się może być zahamowany, a nawet cof­
nięty w razie rozpuszczenia płytek cholesterolu i usunięcia

z krwi jego nadmiaru.

Najnowsze badania wybitnych naukowców na całym
świecie dowodzą, że można to osiągnąć spożywając oleje
roślinne, zawierające t. zw. niezbędne kwasy tłuszczowe.

Margaryna wytwarzana jest wyłącznie z olejów roślinnych
i zawiera 5—7 proc, niezbędnych kwasów tłuszczowych.
Jej wartość odżywczą uzupełnia dodatek mleka i witami-*

naAiD,

Margaryna - to ^

K-2781
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Nie chcemy się doczekać
gaMnuiiiwi

Kandydują do Rad Dzielnicowych

nowej szkoły bez dachu
Kiedy

trzeba posyłać dziec­
ko do szkoły, gdzie na je­
dną klasę przypada prze­

ciętnie 60 uczniów, wtedy
sprawa budowy szkół w .mie­
ście staje się sprawą o pier­
wszorzędnym znaczeniu. Ta­
kim miastem jest Kraków, O
rozmachu budownictwa szkol­
nego w Krakowie, o sukce­
sach na tym polu pisaliśmy
ostatnio wiele, a Czytelnicy
mogli sobie na ten temat wy­
robić poglądy może nie:o
zbyt jednostronne, zbyt opty­
mistyczne. Oczywiście faktem
jest, że dokonują się w tej
chwili wielkie rzeczy, że tak
wielu szkół i w tak szyb­
kim tempie nie budowa­
no jeszcze w Knakowie nigdy.
Lecz jest również faktem —

i to takim, którego nie moż­
na przeoczyć, — że przy tak
dużej skali całego przedsię­
wzięcia wszelkie błędy wyol­
brzymiają się i mnożą — po­
przez ilość budów, poprzez
ilość budowanych izb i stają
się w ten sposób osobnym,
ważnym problemem.

Tempo i szeroki zakres bu­
downictwa szkolnego tłuma­
czy fiię wielkim brakiem izb,
wynika z sytuacji w której
nowe sale szkolne są jedną z

pierwszych potrzeb społecz­
nych. Ale to, że dzieci roz­
poczynają naukę w nie wy­
kończonych, niecałkiem goto­
wych szkołach wynika li tyl­
ko z przykrego niedbalstwa.
Nie chcemy bynajmniej szu­
kać dziury w całym ani polo­
wać na źdźbła w oku bliźniego.
To nie są źdźbła, to całe bel­
ki, nie można przejść nad ni­
mi do porządku dziennego.

W tym roku w Krakowie
zakończona zostanie budowa
ośmiu szkóŁ Równocześnie w

tym samym 1961 roku były,
są lub będą prowadzone pra­
ce budowlane w siedmiu
szkołach w których nauka
trwa już... od paru lat. Kon­
kretnie — od 1957, 58, 59 ro­
ku. W żargonie budowlanym
taki pasztet ma nawet spe­
cjalną techniczną nazwę:
„niedoróbki”, co wskazuje że

niedotrzymywanie terminów
budowlanych i rodzimy bała­
gan są zjawiskami typowy­
mi.

Żeby nie było, że coś się tu

naciąga, proszę — oto aktu­
alna lista tych „niedoróbek”,
odpisana w dziale inwestycji
w Kuratorium:

Szkota przy ul. Piastowskiej:
urządzenie terenu. Za 175 tys. zl.
Generalny wykonawca — Przed­
siębiorstwo Budowy Miasta No­
wa Huta — zszedł z budowy i nie
zrobił.

Szkoła na Bielanach:

sali gimnastycznej,
boiska, zieleń, drenaż
‘orenu. Za 327 tys. zł.

Branice: wyciąg żużla .. ...

Wni. Za 30 tys. zł. (Przez dwa ła­
ta nie można się było zdobyć na

■Wykonanie tej groszowej robo-

gimnasiycz-
sobie wyo-
gimnasŁyka
której nie

ani bciska.

wszystkie

może sprzyjać pedagogicznym i

dydaktycznym celom szkoły.
Szczególnego pecha mają w no­
wych szkołach sale
ne i boiska. Możne

brązie, jak wygląda
w nowej szkole, w

wykończono ani sali
W takich warunkach
ambitne plany podnoszenia kul­
tury fizycznej wśród uczniów

muszą się w niewykończonej
szkole stać frazesem bez większe­
go pokrycia.

Albo szkoła bez śmietników. Po
krótkim czasie sama musi za­
mienić się w coś w rodzaju
śmietnika. Nie wspominając już
o takich osobliwościach, jak nie

wykończona instalacja wodno­
kanalizacyjna.

Całe to osobliwe zjawisko
„niedoróbek” jest co naj­
mniej dziwne. Z całą pewno­
ścią nie wynika z braku fun­
duszów na budowę szkół, da-
je się przecież na to dziesiąt­
ki milionów. Kiedy do niewy­
kończonej jeszcze szkoły
wprowadzają się uczniowie,
na innych placach budowy
zaczyna się kopać fundamen­
ty pod pięć nowych szkół,
których z tajemniczych przy­
czyn za rok czy dwa znów

nie uda się w porę wykoń­
czyć. Niech nikt nie próbuje
też opowiadać o materiałach
deficytowych, o trudnościach
z ich dostawami. Jakich ma­
teriałów deficytowych wyma­
ga urządzenie boiska albo o-

toczenie szkoły zielenią? Tra­
wy raczej u nas nie brakuje.

W dziale inwestycji Kura­
torium podaje się kilka przy­
czyn „niedoróbek”. Na przy­
kład: późne uruchomienie
kredytów, odmowa wykonania
robót przez firmy państwowe.
W bardziej zrozumiałym ję­
zyku można to określić jako
brak koordynacji i ogólny ba­
łagan.

Jest jeszcze jedna przyczy­
na, jak się wydaje, dość isto­
tna. Budowa szkół zaliczana
jest do „robót niekubaturo-
wych”, to znaczy do takich,
w których zbudowana kuba­
tura nie liczy się budowni­
czym do premii, w przeci­
wieństwie do budowy domew
mieszkalnych. Takie uregulo­
wanie bodźców materialnych
w stosunku do przedsię­
biorstw budowlanych,

kolwiek sprzyjać może postę­
pom w budownictwie miesz­
kaniowym,
strzeżenia.
słuszną forsowanie niesłycha­
nie potrzebnej budowy izb
kosztem równie potrzebnych
sal szkolnych? Z pewnością
nie leżało to w intencji usta­
lających zasady premiowania,
ale w praktyce właśnie na to

wychodzi.
O tym, że „pańskie oko ko­

nia tuczy” wiadomo nie od
dziś. Gospodarze dzielnic w

których powstają nowe szko­
ły — Prezydia Dzielnico­
wych Rad Narodowych —

mogłyby z powodzeniem
wpłynąć siłą swego autoryte­
tu i poczynaniami organiza­
cyjnymi na wyjaśnienie sy­
tuacji i pomóc w doprowa­
dzeniu do tego, by każda no­
wa szkoła oddawana do u-

źytku w Krakowie była cał­
kowicie wykończona. Trzeba
działać szybko, bo może się
zdarzyć, że jakieś przyzwy­
czajone do „niedoróbek”
przedsiębiorstwo odda nam

szkołę bez dachu
drzwi i okien.

budzi duże za-

Czy jest rzeczą

Marian miasta Krakowa

ukończe-

elewacji,
ekranowy

ty’)
Prokocim: osadnik Inhoffa (do

kanalizacji), ______ x___ .1

•-niedoróbka” która miała już być
z Pewnością wykonana w roku

ubiegłym, aie jakoś nic z tego
wyszło.)

Prądnik Biały: nie wdajemy się
szczegóły, bo prace nareszcie

^kończono w obecnym sezonie

udowlanym. Po dwu prawie la-
ach od chwili rozpoczęcia nauki

w szkole.

Podgórze; elewacja.
boi8ka.

Senatorska: boisko,

tej listy trzeba
«rugą - Hsię 5 Szkół
folwiek oddane
Weku —

kończone,

boisko. (Jest to

Urządzenie

zieleń,
dodać

które,
też

acz-

w .ym rc<ku do
— nie będą całkowicie u-

------, co się już teraz ze
‘Olckim spokcjem przewiduje,
śród nich szkoła w Łęgu poz-

awiona będzłe boiska (oczywiś-
*mIetnll£0w, dróg i choó-

. a°w rra szkolnym terenie, zie-
n*' nie będzie wykończona
alacia wodno-kanalizacyjna,

^ujnie — roboty za 569
zsole na Klinach ma

. Obót instalacyjnych
dynku (!) na sumę...

Stosunek <ak 5:8.
a^ól oddawanych w

użytku pięć ma

tuczonych.
w wyniku takiej polityki bu-

*?wanej 2byt ,

in-
W

tys. zł. W
brakować

wewnątrz
824 tys.

osiem
roku

Na
• tym
być niewy-

ią radach na­
ry rodowych
pracuje od
1956 roku i
od tegoż ro­
ku pełni rów­
nież funkcję

sekretarza
Kom. Dzielni­
cowego PZPR

też osoba Ma-
znana jest do-

gu nr 5, mgr Maksymowicz
chciałby zająć się najbliższy­
mi mu sprawami tzn. rozwo­
jem i uporządkowaniem oto­
czenia Wawelu oraz, ratowa­
niem zabytków Starego Mia-

(bz)

Augustyn
Lichoń

sta.

Kleparz. Stąd
riana Wąchała
brze mieszkańcom tej dzielni­
cy, którzy wysunęli kandyda­
turę swojego działacza i tym
razem na radnego DRN.

Sprawa szybkiego i należy­
tego uporządkowania dzielni­
cy to zagadnienie, którym się
aktualnie zajmuje, energicznie
i z uporem realizując swoje
projekty. M . in. Marian Wą­
chał jest jednym z inicjato­
rów założenia na fortach
Prądnika Białego wielkiego
parku sportowego dla mło­
dzieży szkolnej Kleparza, Bę­
dzie tam boisko, bieżnia, wie­
le urządzeń sportowych itp. W

myśl założeń park ten pow­
stanie przede wszystkim w

czynie społecznym tamtejszych
mieszkańców i zakładów pra­
cy. M . Wąchał wierzy głębo­
ko, że zamierzenie to zostanie

szybko zrealizowane — gdzie­
kolwiek bowiem zwraca się o

pomoc zawsze znajduje pełne
poparcie dla swojej inicjaty­
wy. Dzięki temu już w naj­
bliższym czasie wspólnym wy­
siłkiem powstanie na Klepa-
rzu nowa inwestycja tak bar­
dzo potrzebna jego młodym
mieszkańcom.

Ń:.

Osoba Au­
gustyna

Lichonia jest
jak najbar­
dziej związa­
na ze związ-

• kami zawodo­
wymi. Od 194T
roku pracuje
on bowiem w

Związku Zawo-
Prze-

Niełatwo jest dzielić smycz z królikiem... uparta pani nie rezygnuje jednak z przyjemno­
ści wspólnego spaceru mimo iż ona także ma z tą parą nieco kłopotu. No cóż, królik w

żaden sposób nie może zrozumieć, dlaczego go uwiązano. <db)

t&tarożąłfti wleisiell co dobre

Masaż jest zabiegiem rów­
nie starym jak ród ludzki, a

narodził się w chwili, gdy
człowiek — dotykając miejsc
obolałych lub rozcierając guz
na głowie czy kolanie po u-

padku — doznał ulgi. Nie­
świadomie wykonał wówczas
pierwszy masaż. Masaż towa­
rzyszy człowiekowi od pier­
wszej chwili przyjścia na

świat, gdy energiczny klaps
w pośladek niemowlęcia wy­
wołuje pierwszy jego zdrowy
krzyk, powodując napływ
pierwszej fali powietrza do
małych płuc. Ten klaps — to
również masaż. Małżonek,
który droczy się z żoną, że on

bez żadnych zabiegów ma

zdrową i czerstwą cerę, zapo­
mina, że codzienne namydla-
nie twarzy, rozcieranie mydlą
pędzelkiem, golenie, przecie­
ranie wodą kolońską — to też
odmiana masażu.

UŁATWIA PRZEMIANĘ
MATERII I ODDYCHANIE

Pięć zasadniczych ruchów
masażu, zwanych klasyczny­
mi przekazała nam historia
Grecji i Rzymu, gdzie mas'ż
był codziennym zabiegiem, u-

suwającym zmęczenie, przy­
wracającym mięśniom sprę-
żytość i siłę. Zachwycające
nas zawsze piękno rzeźb grec­
kich jest pomnikiem owego
żywego piękna, jakie osiąga­
ły wówczas kobiety dzięki
codziennym kąpielom i masa­
żom. Już wówczas zdawano
sobie sprawę, że masaż wpły­
wa na żywszą przemianę

^ne,‘^yr wiefe nolych' materii. A dziś wiemy .po-
oł pracuje w częściowo pro- nadto, że masaż p— pracuje w częściowo pro* nauiu, masaż pobudza

Wl2orycznych warunkach co nie tkanki do wydajniejszej pra-

cy i „pojędrma je”, źe wzma-

ga obieg krwi, a przez
powoduje lepsze odżywianie
skóry i mięśni,
wpływem masażu

gładka, jędrna i
Wszystkim, interesującym się
sportem, wiadome jest, że

po każdym większym wysiłku
zawodnicy poddawani są nie­
zwłocznie odpowiednim masa­
żom, a to w celu przywróce­
nia sprawności nadwerężo­
nym podczas wyczynów mięś­
niom. Sam odpoczynek nie
wystarczy do podjęcia nowe­
go wysiłku.

Masaż jest zabiegiem wykony­
wanym na skórze Judzkiej przez
masarżystkę czy masażystę spe­
cjalnie wyszkolonych w tym kie­
runku z pełną znajomością ana­
tomii. Masaż składa się z szerc“ fekcji itp. zmian

gu odmiennych ruchów kolejno
po sobie następujących, a wszys­
tkie ruchy zdążają do jednego
celu: do wywołania żywszej
przemiany materii w masowanym
odcinku. Masaż usuwa z mięśni
nagromadzone produkty przemia­
ny materii jak kwasy — mleko­
wy i węglowy, które w skutkach

wywołują zmęczenie w całym or­
ganizmie, poza tym oczyszcza po­
wierzchnię skóry ze zrogowacic-
łego naskórka, działa kojąco na

sys-tem nerwowy, otwiera pory i

ułatwia parowanie, czyli wymia- ! ^a, które
I nę cieplną skóry, powodując pe- "•

' wien rodzą) wentylacji ca ego
1 organizmu, co pomaga wsysać
■przez skórę tlen niezbędny

podtrzymania życia. Słowem
1 ułatwia skórze oddychanie.

Masaż jest zabiegiem uni­
wersalnym — każdy ruch ma

inne znaczenie i dąży do in­
nego celu, może tuczyć lub
odchudzać w zależności od
siły ruchów, ich odpowiednie­
go nasilania oraz od czasu

to

Skóra pod
staje się

elastyczna.

Maksymowicz
Od 10 lat

pracuje
jako adiunkt
w służbie o-

światowej na

Wawelu.
Przez wiele
lat od chwili

powstania Hu­
ty mgr Mak-

koordynatoremsymowicz był
akcji odczytowej prowadzonej
w Hucie z ramienia muzeów
krakowskich. W tym okresie
sam wygłosił ok. 400 odczytów
na temat historii i zabytków
wawelskich, zorganizował spo­
ro wycieczek robotników do
muzeów krakowskich i. urzą­
dził kilka wystaw na terenie

Nowej Huty, tak że rozpo­
rządza on dużym doświadcze­
niem w pracy oświa owej.

W przyszłej Dzielnicowej
Radzie Narodc-wej Stare Mia­
sto dokąd kandyduje z okrę-

ii

trwania masażu, jak również'wać, aby jak najprędzej się
i od tego czy będziemy go
stosować często, czy też od
czasu do czasu. W kosmety­
ce leczniczej masaż jest rów­
nież zabiegiem niezbędnym i
niezawodnym.

DLACZEGO
NIE „NA WŁASNĄ RĘKĘ"?

Nasuwa się jednak pytanie
— jeżeli masaż jest tak
wspaniałym zabiegiem, czy
nie należałoby stosować go
samemu, ,.na własną rękę”?
Otóż nie. Są wypadki, kiedy
masaż jest nie tylko przeciw-
skazany ale może nawet
stać się powodem po­
ważnych komplikacji, choćby
np. w wypadku stanów za­
palnych skóry, wtórnych in-

chorofco-

Zarz. Okręgu
dowego Pracowników

mysłu Chemicznego. W czasie

ostatniej kadencji był on rad­
nym Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Zwierzyniec, gdzie peł-

. nił funkcję sekretarza Komi­
sji Finansowej Planu i Budże­
tu. Ponadto — był sekreta­
rzem Klubu Radnych PZPR
i nadal jest sekretarzem pop
przy Woj. Komisji Związków
Zawodowych w Krakowie. Za

długoletnią pracę w Związ­
kach Zawodowych odznaczony
został Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

Augustyn Lichoń jeśli zosta­
nie wybrany do DRN Zwie­
rzyniec nadal zamierza pra­
cować w Komisji Finansowej
T lanu i Budżetu. Poprzez or­
ganizacje ;
starał się
wać stały
mi pracy,
wał będzie
sprawami
pracowników. Wszelkie

łączki ludzi pracy będzie sta­
rał się przekazywać na zebra­
niach Komisji i Sesji Rady
Narodowej, by tutaj znalazły
one właściwe rozwiązanie.

związkowe będzie
również utrzymy-
kontakt z zakład a-

a tym samym czu-

: nad aktualnymi
socjalno-bytowymi

bo-

Michał Ollanicki
Poczohutt

Profesorzwyczaj­
ny,. kierownik

Katedry Geo­
dezji
(w
1951-56 kolej-

prodzie-
., dziekan

prorektor
Wydziału Geo-

AGH
latach

dziekan

przewodniczący Senac-

Komisji Wydawniczej.

AGH),
dezji,
kiej
Znany naukowiec, Pierze rów­
nież udział jako przewodni­
czący jednej z grup studiów
w Międzynarodowej Unii Geo-

dezyjno-Geofizycznej (UGGI).
W czasie ubiegłej kadencji

prof. Odlandcki był przewod­
niczącym Komisji Oświaty 1

Kultury DRN Stare Miasto. O -

becnie kandyduje na '•adnego
DRN Stare Miasto z listy o-

kręgu nr 1.
O ile zostanie’ radnym ma

zamiar wzdąć czynny udział w

pracach związanych ?. przebu­
dową i remontem zabytkowe­
go centrum Krakowa. Szero­
ko zakrojony program prze­
budowy wymaga vzspółpr*?cy
specjalistów z różnych dzie­
dzin a wśród nich pomoc AGH

niewątpliwie będzie bardzo

potrzebna. W zeszłym roku z

inicjatywy prof. Odlanicklego
wykonana została *v ramach

pracy dyplomowej studentów

Wydziału Geodezji Górniczej
pod kierownictwem prof. J.

Gomoliszewskiego pełna in­
wentaryzacja jednego z blo­
ków Starego Miasta. Praca ta

zostanie wykorzystana do

sporządzenia dokumentacji
projektów przebudowy.

go pozbyć. W tym wypadku
masaż zaostrzył sprawę cho­
robową, ułatwił wtórną in­
fekcję. Lekarz zlikwidowałby
obrzęk bardzo szybko, a tym­
czasem skutki infekcji nie­
łatwo dają się usunąć.

Należy też unikać masażu cia­
ła, w razie gdy na skórze poja­
wią się żółte plamy przypomina­
jące swym wyglądem kawę roz­
laną na obrusie. Plamy te bar­
dzo często brane są za plamy
wątrobiane, a mogą być bardzo

zaraźliwym grzybkiem skórnym.
Masaż otyłych nóg jest wręcz
niebezpieczny, jeśli kiedyś,
zwłaszcza po porodzie, wystąpił
tzw. skrzep w nodze. Masaż bo­
wiem, przyspieszając obieg krwi,
może przyczynić się do oderwa­
nia skrzepu i spowodować groźne
następstwa w postaci zatorów na­
czyń krwionośnych. Jeżeli nogę
oplata niebieska siateczka żyłek,
które tworzą jakby sine węzły,
tzw. żylaki, lepie, samej, bez po­
rady lekarza, nie masować, aby

• nie spowodować pęknięcia żyła-
• ka. Zakażenie skóry może rów-
■nież powstać nie tylko od zew-

; nątrz, ale i od wewnątrz i dla

tego zjawiające się nagle jakieś
obrzmienia, opuchnięcia — nie

megą być nigdy na własną rękę
masowane. Komórki naszego or­
ganizmu, broniąc się przed ata­
kiem wrog*a, tj. bakterii, uwię-

‘

ziły go stwarzając jakby zaporę
i przez obrzmienie — opuchnięcie,

przeniknąć w głąb organiz-
'

a masaż po prostu wyzwoliłby te

mu. Należy zatem nie tylko nie ' ' ’*■
masować skóry, która została
zakażona, ale nawet lepiej
nie dotykać tych miejsc w o-

góle. Np. mały guzek niewia­
domego pochodzenia może L_

'

bagatelką, a może być rów­
nież nowotworem
Ktoś zauważy obrzęk skóry i.
naturalnie, zaczyna £o maso­

wych.
| Napisałam, że masaż

wzmożenie przemiany
trzeba jednak wiedzieć, czy w

danym wypadku będzie wskaza­
ny, jak często go stosować, ja-

I kie ruchy wolno wykonywać.
1 Stosując masaż „na własną rę­

kę”, często nie tylko nie osią­
ga się pożądanych rezultatów,
ale przeciwnie, można sobie po­
ważnie zaszkodzić.

I Skóra ludzka jest jak wro-

1’ * zamykają dostęp
wszelk:m bakteriom, chcącym i

powoduje
materii —

l

i

do
zarazki chorobotwórcze i rozniósł

po całym organizmie.
Nie wolno również w żad­

nym wypadku stosować ma­
saży odchudzających na wła-

być 1 sną rękę bez porady lekarza
Być rów- ! internisty, a także masaży

złośliwym I kosmetycznych bez porady
i. I dermatologa lub kosmetoloea.

(Dokończenie na str. 4)

Franciszek
Moskała

FranciszekMoskala

ukończy! stu­
dia na Aka­
demii Medy­
cznej w Kra­
kowie w 1S50
r. Pracę w za­

wodzie leka­
rza rozpoczął

w szpitalu MSW i obecnie

jest dyrektorem Wojewódz­
kiego Zarządu Służby Zdrowia
MSW, a także dyrektorem
sz<pi lala MSW w Krakowie.

Jeśli wybrany zostanie rad­
nym cały swój wysiłek skie­
ruje na pracę w komisji zdro­
wia. Uważa on. że koniecznie
trzeba poprawić organizację
przyjęć chorych. Jego zdai.Jem

pacjent nie powinien czekać
na lekarza. Właściwego usta­
wienia wymaga również funk­
cja lekarza zakładowego. Le­
karz zakładowy powimen być
angażowany przez zakład na

stałe, by mógł noznać pracow­
ników, ich choroby zawodowe,
warunki bhp ttp.

Dyr. Moskala kandyduje do
DRN Zwierzyniec, (zw)
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— Ależ... — zaczęła Selena.
Pani Friend rzuoiła jej wymowne spojrzenie, po­

tem wstała i podeszła do mojego fotela, patrząc
mi prosto w oczy.

— Jak powiedziałeś? Że zostałeś tu importowa­
ny... w jakim celu?

— Oczywiście jako kozioł ofiarny. Ale a propos:
gdzie tkwi u diaska ten wasz cały Gordy? Domy- (.
ślam się, że ukryłyście go starannie do czasu, aż
ta całą brudna sprawa przebrzmi po moim skazaniu.

— Ach, ty głupcze! — wybuchnęła Selena.
— Tak, kochanie — pani Friend nie spuszczała

7e mnie oczu. — Jeżeli naprawdę tak myślisz, to

muszę przyznać, że jesteś głupcem. — Ruchem
pełnym godności przywołała do siebie obie młode
kobiety, które stanęły po jej obu stronach. Po
chwili pani Friend zaczęła mówić poważnie:

— Wiem, że masz wszelkie dane na to, aby nam

nie ufać i nie wierzyć naszym słowom. Mimo to

chcę ci coś powiedzieć, bo to co powiem to szczera

prawda. Przysięgam ci, że żadna z nas nie miała
i nie ma najmniejszego pojęcia o podejrzeniu doty­
czącym przyczyn śmierci mego męża. Żadna z nas

nie wie także, gdzie się w tej chwili znajduje
Gordy. A ty... ty zostałeś ,.importowany” jak się
wyraziłeś po prostu z tego powodu, jaki ci jest do­
brze znany. — Zrobiła krótką pauzę. — Czy mi
wierzysz?

— Czyż to ma jakieś znaczenie, czy wierzę czy
nie?

— Dla mnie ma bardzo wielkie, ponieważ bar­
dzo cię polubiłam — wzięła za rękę Selenę. —

I dziewczęta także szczerze cię polubiły. I nie
chcemy, żebyś o nas myślał jak o — wrogach.

Znów padło to groźne słowo.
— Ale może mi uwierzysz, jeżeli zaapeluję do

twego rozsądku — ciągnęła pani Friend. — Nie
wiem absolutnie nic o przypuszczeniu otrucia i
uważam je za całkowicie bezsensowne. Ale jakimże
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WROGOWIE
TŁUMACZYŁA IZABELA KULCZYCKA

sposobem, w imię zdrowego rozsądku, byłoby moż­
liwe zwalić winę na ciebie, gdybyśmy nawet miały
taki zamiar? Mogłoby się nam to udać jedynie
wtedy, gdybyśmy potrafiły w ciebie wmówić, że

jesteś Gordym Friend. Ale nie potrafiłyśmy. Mo­
głeś przecież natychmiast wezwać policję i oświad­
czyć, że padłeś ofiarą utraty pamięci, że zwabiłyś­
my cię tutaj po śmieroi mego męża i użyłyśmy jako
narzędzie do wydarcia spadku z rąk pana Moffata.
Skoro raz byś oświadczył, że nie jesteś Gordym
Friend, policja znalazłaby mnóstwo świadków na

poparcie twoich słów. Chociażby nasza dawna służ­
ba, która doskonale znała Gordy’ego... Mnóstwo lu­
dzi w St. Paul, gdzie Gordy się wychowywał... Mój
drogi chłopcze! Zostałbyś uniewinniony, nim byś
zdążył wymówić słowo „Aurora”!

Uśmiechała się teraz swoim zwykłym, niewiary­
godnie pogodnym uśmiechem.

— Jednym siewem, to nie my trzymamy cię
w naszej mocy, ale odwrotnie — przez cały czas

swego przemówienia trzymała w palcach czekolad­
kę, teraz włożyła ją do ust i zaczęła gryźć. — Mnie
osobiście się zdaje, że my wszystkie trzy jesteśmy
na twojej Łasce i niełasce.

I znów pani Frie nd była górą. Nic nie można
było zarzucić jej logicznemu rozumowaniu. Jak
zwykle, doprowadziła mnie do tego, że poczułem
się idiotą.

A pani Friend nie przestawała się uśmiechać.
I Selena także promieniała uśmiechem, zapomniaw­
szy o niedawnym oburzeniu.

— No, jakże kochanie? Czy nie przyznajesz mi

racji? — spytała pani Friend.
Wzruszyłem ramionami.
— No więc dobrze — powiedziałem. — Bardzo

przepraszam.
— Nie masz za co przepraszać, kochanie. Dosko­

nale rozumiem, że ta cała historia z inspektorem
policji mog>a cię zdenerwować. — Skinieniem ręki
odesłała obie młode kobiety na dawne miejsca,
a sama usiadła na swoim krześle przy oknie. —

Mam nadzieję, że już się wszyscy uspokoiliśmy.
Wiem z doświadczenia, że człowiek zaraz się le­
piej czuje jak tylko przestanie się denerwować.

Jakby dla zadokumentowania, że nie należy się
denerwować, wzięła robótkę i zaczęła szybko ruszać
drutami.

— A teraz kochanie, opowiedz nam wszystko od
początku.

Zrobiłem jak kazała. Wszystkie trzy panie przy­
słuchiwały się mojej relacji bardzo uważnie, a gdy
skończyłem pani Friend odłożyła robótkę i powie­
działa:

— No widzisz, kochanie? Czy nie miałam racji?
Nie ma powodu do zdenerwowania. Przecież to ja­
sne, jak słońce, w jakim celu pan Moffat tego ro­
dzaju zarzut wysunął. Ani źdźbła w tym prawdy!
Cóż to za obrzydliwy człowiek! Bardzo żałuję, że

byłam dla niego taka uprzejma. Jedno tylko jest
w tym wszystkim dobre: jeżeli nawet żywiłam ja­
kieś skrupuły i żałowałam, że pozbawiamy go pie­
niędzy, to teraz kompletnie się ich wyzbyłam. Kom­
pletnie!

Jej spokój graniczył chyba z głupoty
(Ciąg dalszy nastąpi)

Masaż-zabieg
uniwersalny
lecz...

z pewnym „ale"
(Dokończenie ze str. 3)

W okresie wiosennym, pra­
gniemy szczególnie zadcać o

swój wygląd estetyczny. Ma-
s,aż, w szeregu wypadkach,
dałby dobre wyniki, przy oJ

tyłości wpłynąłby na uzyska­
nie zgrabnej sylwetki, przy
bliznach po trądziku przy­
spieszyłby wygładzenie ich,
przy zniekształconym owalu
twarzy wpłynąłby na po ę r-

nienie mięśni, przy skórze
bladej, szarej przez lepsze u-

krwienie , ożywił jej wygląd,
zmarszczki zostałyby — nie
usunięte — ale wygładzone, a

zatem mniej widoczne. Jed­
nak jest w tym małe ale! Fo-
konferujmy przede wszystkim
z lekarzem i zasięgnijmy je­
go fachowej porady czy wol­
no nam poddać się tego ro­
dzaju zabiegowi.

Kosmetolog
HELENA BRZEZIŃSKA

PRACOWNICY POSZUKIWANI Kupno

KIEROWCĘ ciągnika „Ursus” — przyjmie na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane — Kraków, ul. Konopnickiej 71 —

Dział Transportu. K-2796

Kandydatów na stanowisko STRAŻNIKA
STRAŻY KOLEJOWEJ do jednostki wartow­
niczej z siedzibą na stacji PKP Kraków —

przyjmie PKP Oddział Przewozów w Krako­
wie. — Warunki przyjęcia: nienaganna prze­
szłość, nie przekroczony 35 rok życia, odbyta
służba wojskowa, wykształcenie podstawowe
oraz I kategoria zdrowia. — Warunki płacy i
pracy do omówienia u komendanta Oddziału
SOK w Krakowie, plac Rondo nr 1, pokój 108,
I piętro, w godzinach Od 8 do 14.

K-2718

OGRODZENIE (jakiekol­
wiek) — do parceli — ku­
pię pilnie. Kraków, Mi­
kołajska 10/10. g-28452

WFM lub inny motocykl
— kupię tanio. — Oferty
28476 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż
LINOLEUM kolorowe —

praktyczne, tanie, poleca
„Terma” Kraków, Szew­
ska 23. g-26298

SUPERKOMFORTOWE —

pokój z kuchnią i garso­
nierę zamienię na trzy
ewentualnie dwa pokoje
z kuchnią, równorzędne.
Wiadomość: Oferty 35434
, Klub Prasy” Nowa Huta,
Plac Centralny.

ZAMIENIĘ dwa pokoje
(kuchnia) w Chorzowie na

podobne w Nowej Hucie.
Wiadomość: Nowa Huta,
„Centrum B”. bl. 1 63.

g-35435

MIELEC — zamienię 3 po­
koje z kuchnią, super-
komfortowe (garaż) — na

mieszkanie w Krakowie.
Wiadomość: Kraków, tel.
221-71. g-28478

PRACUJĄCY — poszuku­
je pokoju przy rodzinie.
Czynsz do uzgodnienia.
Oferty 28493 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

LOS KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
— najlepszą szansą wygrania
42.000 wygranych — 6.240.000 zł

2 ST. KSIĘGOWYCH z wyższym lub średnim
wykształceniem i 3-letnią praktyką oraz MA­
GAZYNIERA ze znajomością branży skórza­
nej, wymagane średnie wykształcenie i 5-Iet-
nia praktyka — pnzyjmą natychmiast Połud­
niowe Zakłady Skórzane Chełmek. — Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu w

Dziale Personalnym PZS Chełmek.
K-2787

ZUZEL czerwony (hasz)
dostarczam liątychrhiast.
Sprzedaż Materiałów. Bu­
dowlanych — Bronisław
Heśs, Bialsko, Partyzan­
tów 30. K-2746

CZĘSTOCHOWA! Zamie­
nię dwupokojowe miesz­
kanie komfortowe, tele­
fon — na podobne lub
mniejsze w Krakowie. —

Oferty: Kraków, Kościu­
szki 86 — Bobrowski.

g-28397

WAPNO palone pierwszy
gatunek — dostarcza sa­
mochodem „Wapiennik”
— Kraków, Podwale 3.

g-2*313

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju, najchętniej w nowym
budownictwie. Możliwość
zapłaty z góry. Oferty li­
stowne: „18” SOT 14, Bra­
cka 2. g-2M64

PARCELA budowlana pod
piętrowe budownictwo —

wielkości 19 arów 76 m*
na pierwszorzędnej ulicy
miasta Jarosławia, zaraz

do sprzedania. Informacji
udzieli: Maria Biestkowa,
Nowa Wieś, powia-t Kro­
toszyn, Poznańskie. A-63

Spróbuj szczęścia -

padnIe
główna wygrana

może właśnie na los, który wybierzesz
PÓŁ MILIONA ZŁ

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy z te­
renu Krakowa oraz powiatów: krakowskie­
go, myślenickiego, bocheńskiego, wadowickie­
go, brzeskiego, proszowiekiegO, miechowskie­
go i olkuskiego — zatrudni natychmiast
Zakład Geofizyki Przemysłu Naftowego
— Kraków, ul. Lubicz nr 25. — Praca W te­
ranie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Organi­
zacji, Zatrudnienia i Płac, pokój nr 246, w go­
dzinach od 7 do 15. K-2727

2 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO — na stanowiska kierowników obiektów,
1 INŻYNIERA z praktyką W zakresie rozli­
czeń materiałowych i kosztorysów, 1 PRO­
JEKTANTA oraz MAJSTRÓW, przyjmie na do­
brych warunkach Zarząd Budowlano - Monta­
żowy Nr 2 „Koksownia”, Nowa Huta — Kom­
binat. — Dojazd z Ronda tramwajem nr 5 —

wysiadać na przedostatnim przystanku.
IŃŻYNIERA-MECHANIKA z kilkuletnią prak­
tyką, specjalność konstrukcje stalowe (uposa­
żenie do 3.400 zł), OPERATORA SPRZĘTU
CIĘŻKIEGO (koparka dźwig), 20 ŚLUSARZY
kwalifikowanych do prac przy konstrukcjach
stalowych, KIEROWCÓW samochodów „Star”
i ciągników „Ursus” oraz MONTERÓW SA­
MOCHODOWYCH i CIĄGNIKOWYCH — za-

ttudni natychmiast Zakład Konstrukcji Stalo­
wych. Kraków. — Wynagrodzenie Wg Układu
Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Energetycz­
nego. — Reflektuje się na pracowników wy­
łącznie ż terenu Krakowa względnie powiatu
krakowskiego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
ZKS — Kraków, ul. Wadowicka 36, III piętro,
pokój nr 338. K-2729

ROBOT kuchenny, czeski,
nowy, cena 2500 zł, a.pa-rat
fotograficzny ,Exacta Vs-
rex” — sprzedam. Oferty
28222 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERĘ, słoneczną
(Osiedle Oficerskie) — za­
mienię na mieszkanie
większe. — Oferty M411
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WILLA 10-pokojowa —

cenlr, ogrzew., kanaliza­
cja, elektr., budynek go­
spodarczy z garażem —

ogród warzywniczo-owo-
cowy,opow.1haw
Te uczynku, 2 km od sta­
cji ko’. wr Krzeszowicach
— do sprzedania. Oferty:
Czaplicki, Katowice, ul.
Wieczorka 2. A-77

MORYS Władysław, zam.

Sanka 102, zgubił świadec­
two ukończenia Szkoły
Zawodowej nr 2, wydane
dnia 19 grudnia 1939 —

Kraków. g-28332

HOSAJA Halina, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację — wydaną przez
AGH. g-28353

PIECHNIK Rozalia, zam.

w Lubomierzu, pow. Lwó­
wek SI., zgubiła świadec­
two ukończenia VII kl.
Szkoły Podstawowej w

Słopnicach, pow. Limano­
wa, wydane w roku 1S47.

g-28402

Praco

ÓGRODNIK wysoko kwa­
lifikowany (emeryt) —

potrzebny do nadzoru
ogrodu w Krakowie. Ofer­
ty 28035 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOCHODZĄCA do dziec­
ka — najchętniej starsza
— potrzebna. Kraków,
Warneńczyka 8, m. 1 —

godz. 17—19. g-28495

Matrymonialne

POMOC domową — przyj-
m» Kraków, ul. Traugut­
ta 14a, m. 16. g-28112

MŁODA, kulturalna —

przyjmie pod opiekę dzie­
ci. na osiem godzlh dzien­
nie, w Nowej Hucie. —

Oferty 26414 „Prasa” Kra­
ków, wiśiną 2.___________

pomoc do-rowa, młoda—
potrzebna. Kraków, Łob­
zowska 5, m. 5, II p.

UCZNIA lub uczennicę, z

początkami praktyki w

Zawodzie fryzjerskim —

przyjmę. — Oferty 28457
„Prasa” Kraków, Wiśl-
ńa 2.

______________ ______

GOSPOSIA dochodząca —

potrzebna zaraz (4 osoby).
Kraków, tel. 280-48.

KAWALER lat 31, wzrost

183, brunet — uczciwy,
przystojny, kulturalny,
wykształcenie średnie te­
chniczne — poślubi przy­
stojną, niebiedną, solidną
Panią, do lat 30. Zdjęcie,
które zwrócę — mile wi­
dziane. Dyskrecja zupeł­
na. Oferty 28463 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WDOWA lat 50 (dwoje
dzieci do lat 13), posiada­
jąca własne mieszkanie,
pozna bezdzietnego wdo­
wca 45—35 lat, bez nało­
gów, z dobrym charakte­
rem, dębrze sytuowanego.
Rozwiedzeni wykluczeni.
Dyskrecja zapewniona. —

Cel matrymonialny. Foto-
oferty kierować: „Prasa”
Kraków. Wiślna 2. dla nr

A-79.,

MAKIEŁŁO Grażyna —

zam. Kra-ków.’ zgubiła
legitymację studencką —

wydaną przez UJ. g-28‘55

SAMOCHÓD osobowy —

„Pobieda” — sprzedam
lub zamienię na małoli­
trażowy. — Wiadomość:
Kraków, ul. Zmujdzka 20,
od godz. 16—18. g-23382

MASZYNĘ dziewiarską —

,.Dubiel” 8 90 — sprze­
dam. Kraków, Porow­
skiego 79/8. g-2BC91

2 DU2E, słoneczne pokoje
(badkońy), służbówkę —

używalność kuchni, ła­
zienki, śródmieście — za­
mienię na pokój z kuch­
nią w Krakowie oraz sa­
modzielną garsonierę —

najchętniej w Warszawie.
Oferty 28496 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PÓŁ morgi pola, stodołę
w Borku Fałęckim, sprze­
dam. Kraków, Jana Ja­
nowskiego 38 — Chrza­
nowski. g-28563

KURYŁO Elżbieta, zam.

Kraków, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną
przez Wydział Filologicz­
ny UJ. g-28368

PONIKWIA Genowefa —

zam. Kraków, ul. Bone-
rowska 5, zgubiła dowód
osobisty, wydany przez
KMMO — fctaków. legity­
mację ubezpieczeniowa —

wydaną przez MBSiPB,
kartę turystyczną oraz

przydział na mieszkanie,
g-28501

RYCHLIK Adam — zam.

Kraków, Zamojskiego 67.
zgubił legitymację szkol­
ną. wydaną przez ZSE.

KIERZEK Stanisławie - K
zam. Wieliczka, Bogucice
109, skradziono dowód
osobisty, książeczkę zwią-
zku zawodowego, ksią­
żeczkę ubezpieczeniową,
legitymację służbową —

wydaną przez Krakow­
skie Zakłady Farmaceu­
tyczne, legitymację kole­
jową. g-2348i

Zguby

MOTOCYKLE M-72, „Ja­
wa” 250 — sprzedam. Kra­
ków, Wielicka 25, po godz.
15. g-28407

MOTOCYKL „Jawa” 350,
nowy, niereje-strówany —

sprzedam. Eugeniusz Szy-
miec Młoszc-wa 280.

g-28408

SAMOTNA, praćuj-ca —

poszukuje pokoju w No­
wej Hucie lub w Krauto-
w.ę. Oferty 28417 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje
pokoju samodzielnego —

wz-ględnie sublokator­
skiego — od zaraz. Ofer­
ty 28426 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FORMA Zdzisław, zam.

Kraków, ul. Cekiery 22/5,
•.gubił świadectwo ukoń­
czenia Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Krakowie.

g-2817

SUŁKOWSKI Stanisław,
zam. Kraków, zgubił le­
gitymację kolejową, wy­
daną przez DOKP — Kra­
ków i studencką, wyda­
ną przez WSR w Krako­
wie, g-23363

SAMOCHÓD „Citroen” —

BI. 11 — sprzedam. Kra­
ków, tel. 237-96. g-28454

MASZYNA damska — do
szycia „Rastegasse” — do
sprzedania. Kraków, Mio­
dowa 6, m. 6. g-28460

KIOSK — tanio, szybko
sprzedam. Rogowska —

Kraków, Mogilska 19 —

(plac targowy). g-28474

BIBLIOTECZKĘ, tapczan
leniwiec, fotele (orzech)
— sprzedam. — Kraków,
Odrowąża 38, m. 4.

g-28190

POKROWCE na samocho­
dy, siedzenia samochodo­
we i motocyklowe — po­
leca Pracownia — Kra­
ków. Zwierzyniecka 22,
tel. 232-87. g-28494

DESZCZOWE płaszcze —

na poczekaniu — napra­
wia Pracownia Specjali­
styczna. Kraków. Rynek
Główny 45. g-28316

Lokale

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-
pokojowe, komfortowe —

na pokój z kuchnią —

komfortowe, lub garso­
nierę z dużym przedpo­
kojem. Oferty 28354 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ lokal sklepo­
wy w śródmieściu na po­
kój z kuchnią, ewentual­
nie oczekuję innych pro­
pozycji. — Oferty 28371
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ pokój (śród­
mieście) — na dwa poko;
je kuchnia lub na pokój
kuchnią. Warunki korzy­
stne. Oferty 28375 „Prasa”
Kraków. Wiślna >

RUTKIEWICZ Jan. zam.

Kraków, zgubił przepust­
kę nr 1229. wydaną przez
Zakłady Sodowe, g-28378

ZORZAKIEWICZ Teresa,
zam. Kvaków, Findera 14,
m.9 — zgubiła świadec­
two XI klasy — wydane
przez IX Liceum Ogólno­
kształcące im. Joteyki, w

Krakowie. g-28376

RECZEK Jan, zam. W
Sterkowcu 7, zgubił ama­
torskie prawo jazdy nr

1227/54, z wkładką kon­
trolną, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Drogo­
wej — Brzesko. g-28401

MROWIEĆ Mieczysław —

zam. Kraków 15, ul. Pio­
nierów nr 1. zgubił prze­
pustkę — wydaną przez
Krakowską Fabrykę Ka­
bli. g-28393

UNIEWAŻNIAM zgubioną
pieczątkę — o brzmieniu-

„Wytwórnia Galanterii
Bakelitowej — Słania Sta­
nisław, Kraków, u’-- Ła­
giewnicka 4.” g-284<»

MIELNICKI Wacław, zam.

w Wadowicach, ul. Try­
bunalska 12, zgubił legi*
tymację studencka nr j*
wydaną przez WSR.

Różne

KOZIEŁ Marek — zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję, wydaną przez Tech­
nikum Łączności w Kra­
kowie. g-28415

dnia 7 IV w Nowej Hu­
cie zgubiono damski ze­
garek marki ,.Doxa”. Ła­
skawy znalazca proszony
o zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 423-68. 35437-g

OPRAWA obrazów, P<>£
tretów, fotografii —

ramy o dużym wybory
Dla plastyków i fotograf
fów specjalne
Kraków. Boh. Sta-1 mgr
du 14 (front — obok k.na
„Uciecha”). g'2**

POKOJ z kuchnią, kom­
fort, słoneczne (okolica
Błoń) — zamienię ną 2 po­
koje kuchnia, komfort, do
I p. Warunki dó omówie­
nia. Oferty 28427 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje ku­
chnia, komfortowe, samo­
dzielne — na dwa mie­
szkania po pokoju kuch­
nia, równorzędne. Oferty
28430 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

I
I

2 POKOJE z kuchnią —

komfortowe, II p., (ul.
Dzierżyńskiego) — zamie­
nię na 3 pokoje z kuch;
nią, komfortowe — w tej
samej dzielnicy. Warunki
bardzo dobre. Oferty 284 1
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMOTNY,, pracujący —

poszukuje pokoju w Kra­
kowie lub na peryferiach.
Oferty 28436 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia samodzielne, na mie­
szkanie trzypokojowe, sa­
modzielne, komfortowe.
Kr aków' t el. 202-53.

g-28437

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią (woda gorąca, gaz),
słoneczne, parter (ul. Kru­
pnicza) — na równorzę­
dne, komfort. Kraków',
tel. 536-25. g-28441

2 POKOJE z kuchnią (ul.
Grodzka) — zamienię na

równorzędne, su p-erko m-

fortowe lub komfortowe.
Oferty 28461 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 luto teł.
222-06, £Odz. 10—18.

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia po pokoju z kuchnią,
komfort — na dwa. trzy
pokoje, komfort (okolica
Al. Słowackiego). Oferty
28446 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

I

PIĘKNE
KRAKOWIANKI!

GARSONKI - SWETRY
- KAMIZELKI

-SUKIENKI DZIECIĘCE
- CZAPKI

===== WYKONUJE

z powierzonej
włóczki

Spółdzielnia Pracy Tkaczy i Dziewiarzy
KRAKÓW, ul. PSTROWSKIEGO81

tel. 507-52, 229-94, 575-71

w punłs^ach :

Nowa Huta, ŻEROMSKIEGO 9 — telefon nr 407-74,
Kraków, GRODZKA 38, 18 STYCZNIA blok 7, PRĄDNICKA 43.

OKAZJA — OKAZJA — OKAZJA — OKAZJA — OKAZJA



Nr 88 (4908] £CHO KRAK OWA Str. 5

Piątek

kwietnia
Justyna
Walerego

Ostagi w pięciolatce
IDĄC

ULICAMI
KOWA

Dorośli dają przykład

Jeśli przyjmiemy, że w cią- i tak wielkiej liczby mieszkań-
gu najbliższych 5 lat ludność ców musi wzrosnąć b. poważ-
naszego miasta wzrośnie do | nie. Jak informuje kierownic-

cyfry 530 tys. czyli o 8,6 proc.,
to ilość usług, które mogłyby
w pełni zaspokoić potrzeby■I.. 1.^,

Jednym zdaniem

y n'zwietnia około godz. 14 w

1 Upobliżu Skałki nad Wisłą
trzy dziewczynki bawiły się
piłką. W pewnym momencie

do bawiących
się dzieci pod­
biegł chłopiec,
kopnął piłkę,
która wpadła
do wody i po­
płynęła z prą­

dem rzeki.
Wtedy piłkę
wyłowiła z wo­

dy pewna pani i nie zważając
na plączącą właścicielkę od­
płynęła z nią w siną dal. Tak
to dorośli dają dzieciom przy­
kład uczciwości, (mar)

MAGNOLIE najpiękniej­
sze wiosenne krzewy na­
szych Plant — już rozkwi­
tają.

JESZCZE w tym roku
nastąpi całkowita przebu­
dowa ulicy Królowej Ja­
dwigi.

W NAJBLIŻSZYM czasie
PP „Warzywa - Owoce”
przystępuje do reorganiza­
cji 12 tradycyjnych warzy­
wniczych sklepów, zmie­
niając je w SAM-y — m.

in. przy
Szewskiej,
go, Boh. Stalingradu,
Stycznia itp.

two Wydziału Przemysłu P.
RN miasta, w 1965 r. ilość o-

sób zatrudnionych w usługach
wzrośnie o 3.720 czyli o 28
proc, w stosunku do 1960 r, ą
ilość zakładów o 528 tj. o 17,4
proc. 'Mowa tu o usługach
przemysłowych, koordynowa­
nych przez Wydział Przemy­
słu.

Obszar powierzchni niezbę­
dny dla tak rozbudowanych
usług wyniesie 18.480 m kw.
Uzyska się tę powierzchnię
bądź drogą budowy specjal­
nych pawilonów usługowych,
bądź drogą rewindykacji loka­
li, przekształcenia małych za­
kładów produkcyjnych na za­
kłady usługowe oraz rozwój
usług przy istniejącej sieci
handlowej.

Przewidziana jest budowa
powszechnego domu usług w

pionie spółdzielczym oraz pa­
wilonów usługowych w Ko­
bierzynie, Borku Fałęckim,
Prokocimiu i na Klinach, a

także adaptacja Pasażu Biela­
ka.

Ogółem wartość usług w

1965 r. wyniesie 697,4 min zł,
z czego dla ludności przypada
339,6 min zł. Tak więc wzrost
wartości usług dla ludności
wyniesie w 1965 r. w stosunku
do 1960 r. — 62,1 proc. Nie
należą tu takie usługi jak.słu­
żba zdrowia, turystyczne, ko­
lejowe, kult.-oświatowe.

W
nym
dzie
dów
rzemieślników
nych.

sektorze nieuspolecznio-
Izba Rzemieślnicza bę-
uzupełniała sieć zakła-
uslugowych warsztatami

indywidual-
(cz)

ul. Grodzkiej,
Swierczewskie-

‘

l, 18 Dni Leninowskie 1961

Porozumienia terenowo-branżowo

ułolwią produkcję
Dzjafająey przy Prezydium RN

m. Krakowa Zespół Koordynacyj­
ny d.s . Drobnej Wytwórczości po­
dzielony był dotąd na cztery ko­
misje problemowe. W dniu wczo­
rajszym powołana została jeszcze
jedna komisja — ekonomiczna
d.s . drobnej wytwórczości. Głów­
nym jej zadaniem będzie czuwa­
nie nad tym, aby plan drobnej
wytwórczości został prawidłowo
wykonany oraz staranie o zabez­
pieczenie wzrostu wydajności
pracy poszczególnych zakładów.

W czasie obrad Zespołu Koor­
dynacyjnego jego przewodniczący
E. Góra wiceprezes Frez. RN
miasta zwrócił uwagę na za­
sadnicze sprawy, którymi win­
na się zająć komisja d.s . koor­
dynacji produkcji z potrzebami
handlu: należy zbadać stan towa­
rów zalegających magazyny, w

ramach trwającej akcji 1001 dro­
biazgów, zaincjowanej przez na­
sze pismo, staje się- koniecznoś-

: cią przeanalizowania, których
artykułów brak na rynku i któ­
re z nich mogłyby być wypro­
dukowane przez przedsiębior­
stwa drobnej wytwórczości. O

wynikach należy powiadomić
kierownictwo krakowskiego han­
dlu.

Została więc powołana Miejska
Pracownia Dekoracyjna. Komisja
zorientuje się w potrzebach mia­
sta w zakresie dekoracji 1 zasta­
nowi się nad producentami. Wy­
dział handlu zesłanie zobowiąza­
ny do ustalenia punktów sprze­
daży tych artykułów.

Zespół omówił też podjętą o-

statnio przez Prez. RN miasta u-

chwałę o zawarciu porozumień
terenowo-branżowych, czyli ko­
ordynacji w niektórych branżach

przemysłowych na terenie miasta.
Porozumienia te będą zawarte

w branży chemicznej w zakresie

produkcji tworzyw sztucznych, w

branży skórzanej w zakresie pro­
dukcji obuwia, odzieżowej (kon­
fekcja damka, męska i dziecię­
ca), drzewnej (produkcja mebli).

Obowiązkowi uczestniczenia w

porozumieniu podlegają przed­
siębiorstwa PT, spółdzielnie zrze­
szone w WZSP, OZSI i we właś­
ciwych krajowych związkach
spółdzielczości pracy. Zakłady
rzemieślnicze i przedsiębiorstwa
przemysłu prywatnego mogą, a>le
nie muszą przystąpić do porozu­
mienia.

KZPPT będz{e odtąd miało u-

prawnienia zjednoczeń wiodących
(patronackich) w stosunku do

przedsiębiorstw w branży drze­
wnej, zaś WZSP w stosunku do

przedsiębiorstw w branży odzie­
żowej, chemicznej i skórzanej.

Porozumienia terenowo-branżo-
we muszą być zawarte do końca
czerwca br. Mamy nadzieję, że

ułatwią one produkcję i dostosu­
ją ją do potrzeb klienta, (cz)

--- 0---
Ciekawy odczyt

Tegoroczne imprezy zbliża­
jących się Dni Leninowskich
rozpoczęło już wojewódzkie
seminarium dla prelegentów.
Seminarium to było poświęco­
ne zagadnieniom współpracy
gospodarczej Polski i Związku
Radzieckiego oraz teorii leni-
nizmu.

nych na konkurs „Jak sobie
wyobrażam moment wyzwole­
nia mego miasta, w 1945 r.”.

(bz)

80) odbędzie się nie­
ciekawy odczyt. W

z wysłaniem przez
Radziecki w prze-

Dziś, tj. 14 bm. o godz. 18
w Klubie Przyjaźni TPPR (Ry­
nek Gł.
zmiernie

związku
Związek
strzeń kosmiczną pierwszego
sputnika z astronautą mjr Ga­
garinem — doc. Kazimierz

Kordylewski będzie mówił o

„Pierwszym kroku człowieka
w Kosmos”. Wstęp: 2 zł.

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 1« „Lilia

Weneda” (przedst. szkolne); 19.15

„Księżyc świeci zabłąkanym" (od
lit 18). KLUB ZZK 19.15 „Łowcy
głów" (od lat 16). MODRZEJEW­
SKIEJ 19 „Romans z wodewilu".
KAMERALNY 19.15 „U kresu

'. ROZMAITOŚCI 18 „Zem-
(przedst. ząmkn.) . MUZYCZ­

NY 19.15 „Księżniczka czardasza”

(prem. pras.). RAPSODYCZNY
19.15 „Legenda” (przedst. zamka.).
TEATR 38 — 20.15 „Amadeusz”.
KRZYSZTOFORY ok. godz. 21 „W
małym dworku”.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.15

„Księga dżungli” (ang.) .

—

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Czas
przeszły” (poi.) . 15.45,
18, 24.15 „W środku nocy”
(USA). SZTUKA 15.45, 18 , 20.15

„Porucznik jazdy” (jug.). —

MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15 15,
17.30, 19.45 „Pies przy klawiaturze”

(węg.) . WARSZAWA 15.30, 18, 20.30

„Klucz” (ang.). WRZOS (Zamojsk.
50) 15.45, 19, 20.15 „Rosemarie wśród
milionerów” (NRF). KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18) 15.45, 18( 20.15

„Aktorka księcia pana” (radź.).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Złamana strzała” (USA). —

ZUCH (Krowoderska 18) 15, 17, 19

„Szatan z siódmej klasy” (poi.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18,
20 „Ostrożnie, Yeti” (poi.). KLE-
PARZ (Lubelska 27) 16, 18, 20

„Bu-nt kapitana” (CSRS). WISŁA

21) 16, 18, 20 „Fortunel-
MINIATURKA (Frąnei-

1) 15 Progr. dla dzieci; 16

„Pło-
CHEMIK

19 „Siódme ńie-
ZOŁNIERZA (Lu-
15.45 „Szczęściarz

KULTURA

W przeddzień 91 rocznicy u-

rodzin wodza proletariatu tj.
dn. 21 kwietnia br. w Hucie
im. Lenina odbędzie się uro­
czysta międzywojewódzka a-

kademia dla Polski Południo­
wej. Program akademii. prze­
widuje referat I sekretarza
KW PZPR L. Motyki. Dwa
dni później w Poroninie od­
będzie się wiec z udziałem
miejscowej ludności i licznych
wycieczek.

Na terenie miasta akade­
mie zorganizowane przez kola
TPPR odbędą się w większych
zakładach pracy a m. in. w

Zakładach Sodowych, Podze­
społach Telekomunikacyjnych
i DOKP. Związek Pracowni­
ków Łączności i Żarz. Dzieln.
TPPR Stare Miasto organizu­
ją dla pracowników łączności
wieczornicę połączoną ze Zga­
duj-zgadulą „Czy znasz Kraj
Rad?”.

Już w początkach przyszłe­
go tygodnia w Klubie Przy­
jaźni przy Rynku Głównym
zostanie otwarta wystawa ry­
sunków dziecięcych nadesła-

Kusiak

Rady
m.

mgr
Sko-

Fabry-
(eo>

Jtfusea

»Echo« interweniowało i...
...PPH „Konsumy” zawiado

miło nas, że reklamacja wa

dliwie działającego
„Orion”, złożonego
szego Czytelnika p.
wa Pietrzyckiego z

została załatwiona
nie. Czytelnik otrzymał
kwoty 12.500 zł.

telewizora
przez na-

Władysła-
Krakowa,
pozytyw -

zwrot

Co dzień niesie?
Przyniósł szereg listów i te­

lefonów Czytelników, któ­
rzy — pełni wewnętrznej roz­
terki— wyrażają się na ogół
w ten spośób:

'— To pięknie, że 15 kwiet­
nia wprowadza się w Krako­
wie nocne zaopatrywanie
sklepów w towary. Tylko —

co będzie z naszym Snem?
Zbliża, się okres, kiedy zazwy­
czaj śpi się przy

'

otwartych
oknach, a jeśli te okna poło­
żone są w pobliżu placówek
handlowych to... żegnaj Mor-

feuszu. Warkot samochodów,
stukot wyładowywanych to­
warów oraz towarzyszące im
Ołsśne rozmowy
nam zasłużonego
poczynku.

Wszystk'm
Wyjaśniamy:

Krakowskie detaliczne pla­
cówki handlowe nie będą zao­
patrywane w towary „glębo-

nie umilą
nocnego cd-

tatroskanym

ką” nocą. Samochody ciężaro­
we będą wyjeżdżały z hurto­
wni po godzinie 6 rano i do
godziny 9 będą miały obowią­
zek dostarczyć towar do skle­
pów spożywczych. Sklepy
przemysłowe otrzymywać bę­
dą towar od godz. 19 i nie ma

żadnych obaw, aby zajęcie to

przeciągało się do późnych
godzin wieczornych.

Na początek nowym syste­
mem zaopatrywania ^sklepów
będą objęte tylko placówki
handlowe położone w śród­
mieściu, więc w obrębie Plant.
Dopiero później, sukcesywnie,
będą do nich dołączane inne
ulice miasta.

Więc, mili Czytelnicy,
wszystko w porządku. Samo­
chody ciężarowe nie będą w

ciągu ..pełnego’’ dnia dezor­
ganizować ruchu ulicznego i
normalnej sprzedaży towa­
rów; nie będą również zakłó-

I cać ciszy nocnej. (I)

...Przedsiębiorstwo Barów
Mlecznych w Krakowie wyja­
śniło nam, że trwający 4 dni
remont nowego baru „Sma­
kosz” przy ul. Pstrowskiego
52 był konieczny ze względu
na duże zniszczenie lokalu.

...Na życzenie naszego Czy­
telnika p. M. Ramiesińskicgo
MPK przesunie nieco godzinę
odjazdu pierwszych wozów
tramwajowych linii nr 13 z

przystanku pod dworcem w

Płaszowie. Dotychczas bo­
wiem pasażerom pociągu pod­
miejskiego z Biadolin tram­
waj ten codziennie rano ucie­
kał dosłownie ,.sprzed nosa”.

(wł)

Pożar groził
całej wsi

Wojewódzka Komenda Straży
Pożarnych otrzymała uzupełnia­
jące meldunki o groźnym poża­
rze, który w nocy 12 kwietnia

wybuchł we wsi Sromowce Wyżne
w powiecie nowotarskim. Przy­
czyną stało się zaprószenie ognia
w jednej ze stodół. W zwartej,
drewnianej zabudowie pożar roz­
szerzał się z olbrzymią szybkością.
Tylko dzięki zgromadzeniu dużej
ilości jednostek OSP oraz pomocy
strażaków czechosłowackich udało

się ocalić od zniszczenia całą wieś.

Spaliło się ogółem 13 budynków,
w tym 7 mieszkalnych oraz znacz­
na ilość żywego inwentarza. Stra­
ty oblicza się na około 500 tysięcy
złotych, (hs)

Przewodniczą cy
Prezydium
Narodowej
Krakowa

Zbigniew
licki wmurował
kamień węgielny
p-od nowa Szkołę
Tysiąclecia w

Prokocimiu. Bę­
dzie to Techni­

kum Przemysłu
Elektrotech­

nicznego budo­
wane przez Kra­
kowski

kę Kabli.

Fot. Z

Notatnik krakowski
Dziś o godz. 18 w Klubie

Batorego 14, prof. dir
SD,
W.

Pt.

*

ul.

Krzyżanowski wygłosi odczyt .

„Zagadnienie wypełnienia czasu

wolnego od pracy zawodowej”.
* W Domu Kultury Zakładów

Sodowych przy ul. Zakopiań­
skiej dziś o gcdz. IR mgr
Skrzypiec mówił będzie na

Krakowskie

Wł.
te-

Tow. Fotograficzne
W Warszawie powstała Federa­

cja Stowarzyszeń Fotograficznych
w Polsce z siedzibą w Warszawie,
natomiast dotychczasowa Rada
Naeze-lna Polskiego Tow. Fotogra­
ficznego została rozwiązana. W
dniu 6 kwietnia br. zostało zareje­
strowane Krakowskie Towarzy­
stwo Fotograficzne, wpisano je do

rejestru stowarzyszeń i posiada
obecnie zdolność do działań praw­
nych. Jego członkiem może zostać

każdy pełnoletni obywatel Polski

mający pełne prawa publiczne i

honorowe, który uzna cele i za­
dania Stowarzyszenia, złoży pod­
pisaną deklarację. Byli członko­
wie PTF mogą ubiegać się o przy­
jęcie do Krakowskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego. ,

--- 0---

Piękne wycieczki
W lipcu, sierpniu 1 wrześniu

Biuro Podróży „Orbis” organizu­
je 8-dniowe wycieczki do Paryża.
Drogę w obie strony uczestnicy
odbędą samolotem. Koszt wyiaz-
du — 10.085 zł.

W Biurze przy pl. Szczepańskim
można również zgłaszać się na

miesięczną wycieczkę do Chin i

Mongolii, której koszt wyniesie
ok. 15 tys. zl. Środkiem komuni­
kacji będzie samolot — na nie­
których odcinkach sławny
„Tu-104". (hs)

mat ..Co nowego w Ameryce Po­
łudniowej”.

* „O dawnych podaniach i le­
gendach Krakowa” to tytuł od­
czytu doc. dr Dobrzyokieeo. 15.
bm. o godz. 19.30 w „Klubie
Księgarza” ul. Smoleńsk 33.

* „Piwnica pod Baranami”

zaprasza w sobotę na „Wiosenną
rewię piosenek’’. Początek: godz.
22.30.

* W lokalu Klubu ZNP przy
ul. Szewskiej 20 została otwarta

wystawa prac malarskich Aloj­
zego Siweckiego, prof. ASP w

w Krakowie. Wystawa czynna
jest codziennie w godzinach od
10—15 i od 17—19.

* w Klubie Studentów Polite­
chniki Krak, dziś (14 bm.) o gcdz.
18.30: Wallek Walewski, zaś o

godz. 20.30: B. Jakubowski —

Rewia starej piosenki.
* KDK zawiadamia, że z powo­

du choroby prelegenta mgr J.

Żurawskiego odczyt pt. „Misty­
fikacja i rzeczywistość sensu ży­
cia” zostaje przełożony na dzień
21 kwietnia br.

* Frof. dr Leszek Kołakowski
dziś o godz. 19 w Klubie Pod Ja­
szczurami wygłosi odczyt pt. „Fi­
lozofia jako pogląd na świat”.

(Gazowa
la” (wł.) .

szkańska

„XV sesja ONZ”; 18 i 20
mienne serca” (radź.).
(Borek Fał.)
bo”. DOM
bicz 48)
Antoni” (poi.) .

(Rynek Gł. 27) 18 i 20.15 „Re­
beka” (USA). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30 i 20 „Śniegi Ki­
limandżaro” (USA). ROTUNDA

(Al. 3 -go Maja 5) 16, 18, 20 „Go­
rączką w El Pao” (fr.). TĘCZA
(Praska 52) 17.30 i 19.$0 „Premiera
odwołana” (NRD). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) 17 i 19 „Kło­
poty z miłością” (NRD).

KINA W NOWEJ HUCIK
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Wieczór

kawalerski” (USA). MAŁA SALA

15, 17, 19.15 „Nikt mnie nie ko­
cha” (węg.). ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Miłość w górach” (CSRS).
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Skarby
króla Salomona” (USA). AKTU­
ALNOŚCI (Pl. Centr.) 15 Progr.
dla dzieci; 16 „Spotkania z Fran­
cją”; 17 „Szatan z siódmej klasy”
(poi.); 19 „Popiół i diament” (poi.).
SFINKS (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Światła w oknach” (radź.). —

KOLOROWE, BALLADYNA —

nieczynne.

Tele-wixja
NA PIĄTEK:

Godz. 17 .30 Teatrzyk dla Przed­
szkolaków. 18 Aktualności. 18.30
Wszechnica Telew.: „Elektron u-

jarzmiony”. 19 Progr. film. 19.30
Dziennik. 20 „Wielcy artyści”.
20.30 Film fab.

NA SOBOTĘ:
Godz. 9 .15 Film fabuł. 11 Geo­

grafia — dla ki. VII. 11.40- Prze­
gląd prasy. 17 Kurs motorowy.
17.20 Mecz piłki nożnej „Legia— .

Sial”. 19.30 Dziennik. 19.50 „Apel
wyborczy”. 20.10 „Pegaz”. 20.40

Progr. rozrywkowy.

Wyaiawy
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, pl

Wolnica (godz. 9—15). SUKIENNI­
CE „Galeria malarstwa polak,
w. XVIII 1 XIX” (10—15). —

SZOŁAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie 1 rzeźba
od w. XV—XVII” (10—15). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (10—15). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15). NARODO­
WE, Al. 3-go Maja 1, „Wystawą
przemysłu artyst. odXIdó
XVIII w”; ;Galeria polskiego ma­
larstwa od w. XIX” (10—15). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22
i Senacka 3 (10^13). BIBL. JA­
GIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza 22,
,, Polskie czasopisma satyryczną”
(9—14). PAŁAC SZTUKI, Pl.

Szczepański 4, „Wystawa malar­
stwa J. Fedkowicza” (10—18). —

MUZEUM LENINA, Topolowa 5,
„Plakat leninowski” (10—18). —

KRZYSZTOFORY, ul. Szczepańską
2, „Wystawa fotografiki B. Dory-
sa” (10—18). RYNEK GŁ. 25 „Wy­
stawa fotografiki” (10—18).

Dyżury
CHIRURG.: Kopernika 21. TW-

TERN.: Kopernika 17. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3. OKULIST.:

Prądnicka 37. GRUŹLICZY dla
kobiet: Wola Just., dla mężczyzn:
Prądnicka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22 . STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

W. CT.JS
Aud. dla
i aktual-

Miejska Komisja Wyborcza
w Krakowie wyjaśnia, że za­
świadczenia o prawie głoso­
wania poza miejscem zamie­
szkania wydają w Krakowie

Prezydia Dzielnicowych Rad

Narodowych, właścjwe dla

miejsca zamieszkania wybor­
cy.

Wyborca, który w dniu gło­
sowania nie będzie obecny w

Krakowie i odda swój glos w

miejscu pobytu, powinien
zgłosić się w siedzibie DRN,
właściwej dla
zamieszkania, _

'

zaświadczenie o prawie gloso­
wania.

jego miejsca
gdzie uzyska

fłjplehi
Floriańska 41, Łobzowską 40,

Krakowska 1, Konopnickiej 3, Al.
29 Listopada 17, Pl. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36b. Nowa Huta:
Os. Szkolne BI ul. A. Struga 36.

Stadko
NA PIĄTEK:

Godz. 17.00 Dziennik
Koncert życzeń. 18.15

młodzieży. 18.25 Muzyka
ności. 18.45 „Szukamy 15 miliar­
dów zł.”. 19.00 Wiadomości. 19.03
Pieśni Malawskiego. 19.15 Aud. o-

świalowa. 19.30 Koncert, symf. 20.1$
Dyskusja literacka. 21 .20 Z kraju
i z« świata. 21.47 Wiadomości

sport. 21 .50 Melodie tan. 22 .05 „U-
cieczka w noc noworoczną” słuch.
M. Toneckiego. 23.05 „Ze świata

jazzu”. 23.35 Melodie. 23.50 Wia­
domości.

NA SOBOTĘ:
Godz. 5.30 Wiadomości. 5.36 Mu­

zyka. 6.10 Aud. dla wsi. 6 .30
Dziennik. 6 .50 Gimnastyka. 7 .00

Muzyka. 7 .20 Porady praktyczne.
7.30 Dziennik. 7.50 Muzyka. 8 .30
Wiadomości. 8.36 Muzyka. 9 .30

„Spotkania nad Wisłą”. 10.00 Due­
ty instrument. 10.20 Rozmowy są­
dowe”. 10.50 koncert solistów pol­
skich. 11 .50 Melodie. 12.05 Wiado­
mości. 12 .25 Pieśni ludowe. 12 .45
Kurs rosyjskiego. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.30 Dla dzieci aud.
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\N zamieci (III)

^Spotkanie Cracovia-Górnik( J Trzy godziny później przez to

(samo okno szukała w twarzy nad-

| ujeżdżającego męża odpowiedzi na

♦v nurtujące pytanie: co z córką?
_

f — Niestety, już ich nie zastałem

w contruin zslntorcsowanig
*ischronisko. Śnieżyca coraz więk-
(sza. Nawet w telefonie słyszałem
,wichurę. Gdyby nie ta zadymka,
to już wkrótce powinny być z po-

'wrotem.
Kilka godzin później rozegrał

. «się na Tarasówce drugi akt poran-
o^Jnej rozmowy. Tym razem relacje

\ zdawał mąż Anny. Już pod wie-
Tczór wrócił z Bukowiny, skąd po

pi®r“ fpowtórnym porozumieniu się ze

zn°w ?schroniskiem w Morskim Oku o-

^raz z urzędem celnym w Łysej
^Polanie (na wszelki wypadek,
jjgdyż mogły się tam zatrzymać)
/dał znać do GOPR-u o zaginięciu

entuzjastów „footballu"
Dziś na boisku w Bronowicach

Wawel gra z Unią Tarnów

Cały świat pasjonuje się lotem
Wszędzie słyszy się rozmowy na

wydarzenia w historii ludzkości,
nie pierwszego statku kosmicznego z

pokładzie. Wszystkie inne sprawy zeszły na drugi plan.
Również dyskusje kibiców sportowych wybiegają obec­
nie w zawiłe zagadnienia Kosmosu. I trudno się temu
dziwić...

człowieka w Kosmos,
temat największego
jakim jest wyrzucę-

człowiekiem na

nika.
zultat
sku.

Jaki będzie faktyczny re-

przekonamy się na

Warto jednak pamiętać, że nad­
chodząca kolejka ligowych spot­
kań "

piłkarskich ze względu na

wybory do Sejmu j rad narodo­
wych rozegrana zostanie nie w

niedzielę lecz w sobotę a drugo-
• ligowe zawody Wawelu z Unią

Tairnów odbędą się już w piątek
tj, w dniu dzisiejszym o godz.
16.30.

REKORD FREKWENCJI
ZAPEWNIONY

Największe zainteresowanie

Sympatyków piłki nożnej kon­
centruje się na sobotnim meczu

Cracovli z Górnikiem Zabrze,
podczas którego z pewnością pa-
dnie rekord frekwencji. Druży­
na Górnjka nie doznała bowiem

porażki, reprezentując*1 wysoki
poziom piłkarski. Z drugiej stro­
ny jedenastka Cracovii należy w

bieżącym sezonie do najbardziej
kasowych zespołów. Toteż kom­
plet widzów zapewniony. Oby
tylko byli ónj świadkami ładnej
gry. Warto dodać, że na meczu

obecny będzie m. in. kapitan
sportowy PZPN — Cz.

chcący zobaczyć aktualną
niektórych piłkarzy.

Kibice Cracovii próbują
widzieć wynik, jaki uzyskają ich

pupile w pojedynku z groźnym ze­
społem zabrskim. Doskonale zda-

m.

Krug.
formę

prze-

ją sobie sprawę, że drużyna Gór­
nika posiada w swym zespole
prawdziwych bombardierów, jak
junior Musiałek (znany z wystę­
pów w Portugalii), Jankowski,
Pohl, Lentner, nie mówiąc o

świetnych obrońcach: Floreń-

skim, Ośliźle czy pomocniku Ga­
wliku. Co więcej w dotychczaso­
wych spotkaniach górnicy spisy­
wali się bez zarzutu, odnosząc o-

statnio wysokie zwycięstwo nad

czołową drużyną Polski — Legią.
ATAKI ZADECYDUJĄ

Cracovia miała dłuższą przerwę
w rozgrywkach ze względu na

udział trzech jej juniorów w re­
prezentacji Polski podczas tur­
nieju UEFA w Portugalii. Jaką
formę zademonstrują biało-czer­
woni? — trudno przewidzieć. W

dotychczasowych bojach ligo­
wych nie przynosili wstydu.
Wręcz przeciwnie swą dobrą girą
zyskali uznanie w oczach fachow­
ców. W zespole występuje kjlku
młodych, utalentowanych chłop­
ców, którzy z pochlebnych opinii
zamieszczanych w prasie wycią­
gnęli chyba
nie zaniedbując
wzmagając wysiłki
podniesienia swych
Przypuszczamy, że

tugalczykom” nie

WISŁA W OPOLU

Druga krakowska drużyna
wszoligowa — Wisła ma

mecz wyjazdowy. Tym razem

wiślacy grają w Opolu z O-

drą, która zawsze należy do bar­
dzo groźnych zespołów. W ubie­
głym roku jedenastka Odry po- Tdziewcząt?
konała Wisłę dwukrotnie 4:0 i*

3:1. Obecnie obydwie drużyny
zajmują końcowe lokaty w ta­
beli, toteż spodziewać się nale­
ży niezwykle zaciętej walki.

Podopieczni trenera Finka bę-/s^ac^ jednobrzmiąca
dą musieli dołożyć wielu starań '

i wykazać maksimum ambicji,
aby „urwać” przynajmniej jeden
punkt, co już byłoby sporym
sukcesem krakowian.

W pozostałych spotkaniach eks­
traklasy grają: Lechia

Legia— Stal
lonia Bytom,
— Zawisza,
Lech Poznań.

NA DRUGOLIGOWYM J
FRONCIE \

Jak już wspominaliśmy piłkarze J

Wawelu grają dziś na swym boi-r
sku z Unią Tarnów o mi- r

strzostwo drugiej ligi. Mecz za- r

powiada się interesująco, gdyż o-/

bydwie drużyny wystąpią w swych
najsilniejszych składach. W roku

ubiegłym jedno spotkanie wy- A

grali wojskowi 5:1 a drugie Unia a

1:0. W ostatnią niedzielę Wawel \
przegrał z Lublinianką 0:1 a U-J
nia z Garbarnią 0:2 i zapewne?

Żużlowcy
Unii Leszno

wysimiiti

Jutro (tj. w

sobotę) na

torze Wandy
w Nowej
Hucie odbę­
dą się inte­
resujące za­
wody żużlo­
weomi­

strzostwo
I ligi pomiędzy Wandą i
Unią Leszno. Goście wy­
grywając ostatnio z silnym
zespołem Górnika Rybnik,
wykazali,
w bardzo
Szczególnie
czyć jazdę czołowego pol­
skiego żużlowca — Hen­
ryka Żyto, który swą
świetną formę ujawnił o-

statnio w meczu z Górni­
kiem, zdobywając maksy­
malną ilość — 15 pkt.

Początek spotkania
godz. 16.

że znajdują się
dobrej formie,

warto zoba-

o

właściwe wnioski,
treningów i
w kierunku

umiejętności,
naszym „por-
zamąciło -się

w głowach od nadmiaru wrażeń
oraz odniesionych sukcesów i w

meczu z Górnikiem będą wraz z

innymi zawodnikami ambitnje
walczyć o każdą piłkę, ku pełne­
mu zadowoleniu krakowskiej pu­
bliczności. Nie można bowiem

popadać w samouwielbienie lecz
trzeba nastawić się na twardą,
bezwzględną walkę. Każdą chwi­
lę słabości z pewnością wykorzy­
sta przeciwnik, dysponujący bar­
dzo bramkostrzelnym atakiem. W

ogóle w tym meczu należy ocze­
kiwać interesującego pojedynka
obydwu piątek ofensywnych i

sporej jlości bramek. Nie sądzę,
aby mecz zakończył się bezbr Sro­
kowo. Dlatego od postawy kra­
kowskiej linii ofensywnej w du­
żej mierze zależeć będą losy
spotkania. Cracovię stać na uzy­
skanie wyniku remisowego, a

może postara się o sprawie­
nie przyjemnej niespodzianki?
Przecież „nie święci garnki le­
pią”...

JAK TYPUJĄ?
Krakowscy dziennikarze i lite­

raci tak przewidują wynik sobo­
tniego meczu: red. L .

(„Przekrój”) 3:3, red.
ćhalski („Przekrój”) 3:1 dla Gór­
nika, red. M . Kieta prez. SDP Kr.
2:1 dla Cracovii, red. T. Dobosz
(„Tempo”) 3:2 dla Górnika, red.
J. Rotter („Tempo’ ) 2;2, red. Z.

Ringer („Dziennik Polski”) 2:1
dla Cracovii, red. T . Kwiatkow­
ski i red. B . Miecugow (współ­
autorzy kabaretu literackiego w

Jamie Michalikowej) przewidują
porażkę Cracovii 1:3, red. L. Ky­
dryński („Przekrój”) 3:1 dla Gór-

J.
z.

Kern

Stry-

lii

Pohl (z
znajduje
świetnej

Zadę­
to

czu Cracovii
Górnikiem.

"ot. CAF

Ernest

prawej)
się w

formie,
monstrował
zresztą w czasie

spotkania z Le­
gią, strzelając 4
bramki dla swe­
go zespołu. Tego
doskonałego za­
wodnika zoba­
czymy w .Krako­
wie podczas me-

z

4 v

Z zakopiańskiej centrali GOPR-u

błyskawicznie rozeszła się po
J wszystkich okolicznych schroni-

... . wiadomość

J(zresztą nie pierwsza tego dnia):
f „Dziś rano wyszły ze schroniska

rw Morskim Oku dwie młode tu-

rrystki (tu wymieniono nazwiska
f dziewcząt i rysopisy). Należy na-

itychmiast przedsięwziąć kroki w

4 celu ich odszukania, chciały wró-
1 cić na Tarasówkę. Były na nar-

• tach i zamierzały jechać szosą na

Zakopane. Planowały z niej zbo­
czyć prawdopodobnie za Polaną
Poroniec w kierunku na Zadni
Wierch i Zgorzelisko, lub dopiero
w Zazadni na Małe Ciche”.

1 Meldunek wprawił w ruch ca­
łą, sprężystą machinę ratowników.

Pierwszy rekonesans nie przyniósł
oczekiwanych rezultatów. Późno
wieczorem podczas szalejącej na­
dal zawiei, nie było dużych szans

na odszukanie zaginionych. Nie­
mniej ratownicy z Roztoki, poro­
zumieli się jeszcze z okolicznym
WOP-em i natrafili na pierwszy
być może prawdziwy ślad. Jeden

obydwie drużyny dążyć będą dziśh Patroli widział dwie narciarki,
J . . ilrtńro nn Wnrfnffrzm n-

do odrobienia utraconych pun-f
któw.

Trudny egzamin czeka piłkarzy i

Garbarni grających w sobotę we

Wrocławiu z tamtejszym Sląs-j
kjem. Drużyna wrocławska znaj-j®1?
duje się w czołówce tabeli i do-\ cx”

piero ostatnio w meczu ze S a-^

lą Rzeszów utraciła pierwszy 1 p
punkt, uzyskując wyi)^. bęz-J
bramkowy. Ślązacy na swym bci-twu

sku dążyć będą do L-
kszenia dorobku punktowego,
drugiej strony Garbarnia

odegrać jakąś poważniejszą
w mistrzostwach musi ?------------ ,

zacząć zdobywać punkty na wyjaz-pyłaby zdolna do kontynuowania
dach. Stąd na wynik spotkania z

niecierpliwością oczekują zwolen-^

nicy drużyny ludwinowskiej. Li- ,

czą oni na dobrą, ambitną grę7
zawodników Garbarni.

A oto pozostałe mecze <

gowe: Arkonia — Unia Racibórz,
Bałtyk — Pogoń, Calisia ”

lonja, Gwardia — Piast,
— Arka, Lublinia<nka —

'

Naprzód — Stal Rzeszów.

Ruch,
Mfelec, ŁKS — Po-
Polonia Bydgoszcz
Stal Sosnowiec —

które po minięciu ,,Wodogrzmo­
tów” zboczyły z szosy ścieżką na

Polanę pod Wołoszynem.
To było już coś. Ratownicy spod

znaku niebieskiego krzyża
snym świtem wyruszyli na

kiwania.

wcze-

poszu-

VI

rowizoryczny epatrunękwiele się przydał., Ewa

wielokrotnych prób nie
powię-f wci3Snąć na nogę buta i

Z f najlepszych chęci plan natychmia-
°cncąc) stowego wznowienia jazdy spalił

._4 ro!ęjna panewce. Zresztą kto wie czy
wreszcie* ; P° ewentualnym włożeniu buta

• \ hvłahv 7rlAlna Irnnfvnnnurani q

jazdy?
Nie poprawiło to nastroju dziew­

cząt. Chwilowo jednak zmartwie­
nie o własną skórę ustąpiło trosce

o najbliższych. Wprawdzie rodzi-
drugoli-fna Ewy o niczym nie wiedziała,

lacibórz, I sądząc, że córka ich doskonale ba-

( _ po-^wi się u koleżanki, ale co musiało
Krosno dziać na Tarasówce?

Olimpia,! 7 apadał zmrok. Obydwie turyst-
* » ki nie miały nawet kawałka

Chleba, ani pudełka zapałek, aby
jia-

nie na

mimo
zdołała

.nimo

jZ
« iii archleba, ani puoetka zapaieic. acANTONI ŚLUSARCZYK |Jr0Łpai;ć f rozgrzać skostni

w telegraficznym
skrócie

W obecności 100 tysięcy wl-

odbyło się w Barcelonie

J

łe ciała.
— Jeśli zawieja nie ustanie, to

nie ma mowy, aby nas ktoś odna­
lazł — pomyślała głośno Ewa.

— Pleciesz głupstwa! — nadra-

biała miną Małgorzata, choć w

głębi duszy przyznawała koleżan­
ce rację.

— Musimy pomyśleć o przysto­
sowaniu szałasu na „dłuższy” bi­
wak — odparła zrezygnowana
Ewa. — Może znajdziesz trochę
więcej siana. Aha, byłabym za­
pomniała... mam jeszcze tabliczkę
czekolady.

— Wiesz, wpadł mi do głowy po­
mysł — dodała wyciągając czeko­
ladę z chlebaka. — Tylko musisz

się zgodzić. Musisz!
— O co chodzi?
— Jeśli pogoda choć trochę po­

prawi się, to jutro o świcie poje-
dziesz do najbliższego osiedla. Nie

powinno to zabrać ci więcej czasu

niż kilka godzin i wieczorem wró­
cisz z pomocą. To jest jedyne
wyjście z naszej sytuacji. Nie mo­
żemy tu przecież „zimować”.
Przemarzniemy i umrzemy z

głodu.
Po długiej dyskusji plan Ewy

został przyjęty. Zjadły kawałek

czekolady, opatuliły się sianem i

przytulone do siebie próbowały
usnąć. Po chwili rozległy się rów­
ne, miarowe oddechy.

Nagle wśród nocnej ciszy, Ewa

wyraźnie usłyszała odległe, ciche

ujadanie.
— Wilki — pomyślała za zgrozą,

przypominając sobie w lot opo­
wiadania o leśnych drapieżnikach.

Przybliżający się głuchy skowyt
przejmował ją dreszczem. Struch­
lała ze strachu, nieprzytomnym
wzrokiem patrzyła na drzwi sza­
łasu, w których dostrzegła ogrom­
nego, szarego wilka. Z otwartego
pyska zwisał czerwony ozór. Kosę
oczy wlepione były w kąt, w któ­
rym leżały dziewczęta. Obok nie­
go jak spod ziemi, wyrastały co­
raz nowe bestie. Naliczyła pięć
wielkich, chudych, wygłodzonych
wilków. Stały blisko siebie szyku­
jąc się do ataku.

Przeszył ją potworny ból.
— Ratunku! Ratuuunkuu!

krzyknęła przerażona.
— Co się stało? — zerwała

Małgorzata, którą obudził krzyk
koleżanki.

— Nic już, nic! Noga mnie po*
twornie boli. W dodatku śnijo mi

się, że napadły nas wilki — od­
parła Ewa. otwierając oczy i kur­
czowo trzymając się za chorą no­
gę. — Dobrze, że to był tylko sen!

VII

Wiatr poleciał w doliny. W Ta­
trach ranek wstawał cichy.

Śnieg przestał padać. Niebo błęki­
tniało. zapowiadając ładną pogo­
dę, chociaż tarcza słoneczna scho­
wana jeszcze była za szczytami
gór. 1

się

ratownicy po
Roztoki skierowali się
wskazaną przez WÓP-istów. Mimo

wyładowanych plecaków, toboga­
nu, nie licząc oczywiście podręcz­
nej apteczki, posuwali się szybko.
W takich chwilach, gdy chcdzi o

życie ludzkie, narty jakoś szybciej
niosą. Już minęli. Potok Waks­
mundzki. Po sforsowaniu kładki
i przebyciu jeszcze kilkuset me­
trów przystanęli na rozstaju.

W lewo, czy w prawo?
Ratownicy zastanawiali się, któ­

rędy mogły pojechać młode tury­
stki. Usiłowali wczuć się w psy­
chikę dziewcząt. Którędy wołały
wracać — przez Gęsią Szyję, czy
przez Rusinową Polanę?

Na Rusinową! — zdecydowali.
Tędy krócej, do tej tam Tarasów-
ki i trasa nieco łatwiejsza. Zresztą
wijącej się dróżki na Gęsią Szyj­
kę mogły nie zauważyć. Jest wą­
ziutka, lekko zasłonięta drzewami
a w dodatku wczoraj cały dzień
dmuchało i widoczność była zni­
koma.

Jedziemy! Zjazd:, podejście i

jeszcze raz podejście. Za chwiię
byli na Polanie.

Teraz wszystko potoczyło się w

błyskawicznym tempie. Odnale­
zienie dziewcząt, opatrunek, sma­
czne śniadanie i powrót do „świa­
ta”. Było nim schronisko w Roz­
toce — przedostatni etap szczęśli­
wie zakończonej, lekkomyślnej
wycieczki. Ostatni rozegrał się dla

Ewy w zakopiańskim szpitalu a

d-la Małgorzaty w domu na Tara­
sówce. Te chwile z pewnością nie

należały do najprzyjemniejszych.
*

K ilka dni później obydwie bo­
haterki naszego opowiadania

wyczytały w prasie notatkę:
„Pcdczas groźnej zawiei, jaka o-

statnio nawiedziła Tatry i Podha­
le, zakopiański GOPR siedmiokro­
tnie interweniował. Niestety, mi­
mo ofiarnej postawy ratowników
w dwu wypadkach pomoc oka­
zała się spóźniona (wymieniono
nazwiska ludzi, których własna

lekkomyślność pozbawiła życia).
Jednocześnie jeden z ratowników

podczas niesienia pomocy tury­
stom Uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi. W stanie ciężkim prze­
wieziony został do szpitala w Za­
kopanem. Do chwili oddania nu­
meru do druku, nie odzyskał
przytomności”.

Tyle notatka w gazecie — krót­
ka, sucha, beznamiętna. Ale co się
za nią kryje?

Dziewczęta popadły w zadumę...
KONIEC

wyjściu z

na ścieżkę

•

dzów

pierwsze spotkanie półfinałowe z

cyklu rozgrywek o piłkarski, klu­
bowy „Puchar Europy” pomiędzy
miejscowym FC Barcelona a za-

chodnioniemieckim Hamburger
SV. Mecz zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy 1:0 (0:0).

O Przyjemną niespodziankę
sprawili swym sympatykom pił­
karze Bałtyku Gdynia, wygrywa­
jąc w meczu o mistrzostwo II ligi
ze szczecińską Pogonią 2:0 (2:0).

• Do półfinału turnieju indywi­
dualnego o mistrzostwo świata w

tenisie stołowym zakwalifikowało

się niespodziewanie 4 reprezentan­
tów ChRL — Li Fu-yung, Chang
Sien-lin, Chuang Tse-tung i Hsu

Yin-sheng.
• Znany pięściarz węgierski —

Laszlo Papp oświadczył ostatnio,
iż mimo ukończenia 35 lat nie za­
mierza wycofać się z czynnego ży­
cia sportowego. Papp stwierdził,
że ma zamiar boksować jeszcze co

najmniej dwa lata i zrezygnuje ze

sportu dopiero po zdobyciu tytułu
mistrza Europy w boksie zawodo­
wym.
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Gimnastyka zdrowotna
Krakowski Komitet Kultury Fi­

zycznej i Turystyki prowadzi gim­
nastykę zdrowotną w ośrodku wy­
chowania fizycznego w Nowej
Hucie w Szkole nr 91 przy Osiedlu

Handlowym. Ćwiczenia odbywają
się w poniedziałki, środy i piątki
w godzinach od 17—22 .

Zgłoszenia przyjmowań* eQ w

KKKFiT, Kraków, Plac Wiosny'
Ludów 3/4 pokój 116 wejście „D”
(nr tel. 268-28), względnie na miej- 1
scu w ośrodku. 1 faaai

B
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Ostatnia eliminacja
naszych kolarzy

przed Wyścigiem Pokeji

' DZIŚ
zawody gimnastyczne

kadry narodowej
Dziś w Hali Wisły o godz. 1#

rozpoczynają się kontrolne zawo­
dy gimnastyczne kadry narodo­
wej, w których wezmą udział czo­
łowe zawodniczki i zawodnicy pol­
scy, na czele z mistrzynią Europy
— Natalią Kotówną.

Kolarze, przebywający
na zgrupowaniu w Oliwie,
rozegrali wczoraj trzeci z

kolei wyścig eliminacyjny
przed tegorocznym XIV
Wyścigiem Pokoju. Zwy­
cięzcą został Scibiorek (ka­
dra) przejeżdżając trasę
długości 142 km w czasie
3.55,20 godz. Drugie miej­
sce zajął Beker (kadra)
sklasyfikowany w tym sa­
mym czasie, co zwycięzca.
Trzeci był Komuniewski
(Kolejarz Sosnowiec), 4.
Pokorny, 5. Piechaczek i 6.
Zadrożny (wszyscy kadra).
O 1,40 min. za zwycięzcą
linię mety minęła duża
grupa kolarzy, prowadzona
przez St. Królaka. Znaleźli
się w niej m. in.: Surmiń-
ski, Jarzębski, Fornalczyk i
Wilczewski.

Po trzech wyścigach pro­
wadzi Piechaczek przed
Bekerem, Jarzębskim, Kró­
lakiem, Świątkiem i Wil­
czewskim.

Dziś odbędzie się IV o-

statni wyścig eliminacyj­
ny. Trasa podzielona zosta-

ła na dwa odcinki. Pierw- j
szy 30-kilometrowy kola- ;
rze przejadą pojedynczo ■
na czas, a następnie wy- ■
startują do drugiego odcin- ■
ka długości 114 km.

^okręgowej
Piłkarze krakowskiej ligi

okręgowej rozegrają w naj­
bliższą sobotę ostatnią ko­
lejkę spotkań I rundy. Naj­
ciekawsze mecze odbędą się
pomiędzy: Tarnovią i Koroną
oraz Kablem i Prokocimiem.
Od wyników tych spotkań za­
leżeć będzie bowiem czy Tar­
nowa utrzyma pozycję leade­
ra, czy też na czoło wysuną
się piłkarze Prokocimia.

W pozostałych spotkaniach
grać będą: Płaszowianka z

Wieliczanką, Wisła Ib z San-
deoją, Górnik Brzeszcze z

Dąbskim, Unia Oświęcim z

Beskidem, Skawa z Wandą
oraz Hutnik Ib z Hutnikiem
Trzebinia. j

♦

Cięgnie
wilka do lasu

Po zakończeniu Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie, doskonały tycz-
karz amerykański, zdobywca zło­
tego medalu Don Bragg, podpisał
umowę z jedną z wytwórni filmo­
wych, zapowiadając równocześnie

wycofanie się z czynnego życia
sportowego. Ponieważ prace przy­
gotowawcze do nakręcania filmu

przeciągały się, a „...wilka cią­
gnęło do lasu” Don uczęszczał na

boisko i regularnie trenując był
w formie. Niedawno wyjechał do

Japonii i podczas zawodów halo­
wych w Tokio uzyskał doskonały
rezultat 4,85 m. Wynik ten spowo­
dował, że Bragg ponownie zmie­
nił swą decyzję.

— Teraz film będzie musiał po­
czekać, a ja karierę sportową
skończę wówczas, gdy osiągnę wy­
sokość 5 metrów.

Lekkoatleta nie powiedział, kie­
dy zrealizuje swe zamierzenia

sportowe. Wydaje się jednak, że

nim to nastąpi będzie musiał za;
płacić odszkodowanie wytwór**
filmowej za zerwanie umowy.


